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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


ŚRODA 


Gratulacje Rządu R. P. 


z okazji 
wyzwolenia Phenianu 


WARSZAWA. — Z okazji wy 
zwolenia Phenianu, Premier Rzą 
du RP Józef Cyrankiewicz prze 
słał do Premiera Rząd Ludo- 
wo - Demokratycznej Republiki 
Korei, Kim Ir Sena następującą 
depeszę, w której czytamy: 

Z okazji wyzwolenia Phenianu, 
ślę Panu, Panie Premierze, najserde 
czniejsze gratulacje Rządu Polskiego 
i moje własne. 

Niechaj to wielkie zwycięstwo bę- 
dzie zapowiedzią rychłego i całkowi 
tego wyzwolenia spod jarzma impe- 
rialistycznego Waszego bohatersko 
walczącego o swoją wolność i niepo 
diegłość narodu, 

JÓZEF CYRANKIEWICZ. 


Na rozkaz Białego Domu 


Faszyzm w Kis 


zpan 


ii 1 Grecii 


w sojuszu ze zdrajcą Titio 
Nie ustają prowokacje na granicach krajów demokracji ludowej 


BUKARESZT. — Radio Wolnej Grecji przytacza ateńsk; komu 
nikat oficjalny, zapowiadający, że król Paweł, premier Venizelos 
i inni przywódcy monarcho-faszystowscy udadzą się w końcu grud- 
nia do Salonik, gdzie pozostaną w ciągu całego stycznia. 

Radio Wolnej Grecji podkreśla, że do Salonik udać się ma rów 


nież sztab generalny greckiej 


Głównym celem tej podróży jest zawarcie sojuszu 


armii monarcho - faszystowskiej. 
wojskowego 


z Tito i omówienie związanych z tym zamierzeń. 


Bez wytchnienia - na południe 


uciekają ogresorzy pod naciskiem 


PEKIN. W: komunikacie z dnia 11 
grudnia Dowództwo Naczelne kore- 
ańskiej Armii Ludowej podaje, że 
wojska Armii Łudowej i ochotnicy 
rhińscy posunęli się na poszczegól- 
nych odcinkach o 50 — 70 km na po- 
łudnie i południowy zachód od Phe- 
nianu. 

Na wybrzeżu «wschodnim oddziały 
Armii Ludowej i ochotnicy chińscy 


wojsk ludowych 


wyzwoliły rejony na wschód od 
Hamhyng. 
PEKIN. Ogłoszony 12 grudnią ko- 


munikat Naczelnego Dowództwa ko- 
reańskiej Armii Ludowej stwierdza, 
że wojska amerykańskie i lisynma- 
nowskie kontynuowały, pod naciskiem 
Armii Ludowej i ochotników chiń- 
skich, odwrót na południe. 


TIRANA — Dziennik „Zeri i Pop- 
pulit* zamieszcza artykuł poświęco- 
ny agresywnej polityce  titowskiej 
Jugosławii.. 

Podkreślając, że Stany Zjednoczo- 
ne domagają się obecnie od Jugo- 
sławii, aby nie tylko faktycznie, 
lecz również formalnie przystąpiła 
do paktu atlantyckiego, dziennik 
stwierdza, że Tito już obecnie otwar 
cie pracuje w ramach paktu atlanty 
ckiego i zachowuje się całkowicie w 
charakterze uczestnika tego agresy- 
wnego paktu. 

„Zeri i, Poppulit* wskazuje dalej | 
na bliskie podobieństwo polityki kli 
ki belgradzkiej i faszystowskiego re 


żimu Franco. 


W chwili obecnej — 
dziennik — gdy sytuacja w Korei 
zachwiała pozycje imperialistów i 
ich sługusów, klika titowska jako 
agentura podżegaczy wojennych o- 
trzymała za zadanie systematyczne 
wywoływanie incydentów na grani- 
cach z krajami demokracji ludo- 
wej, a szczególnie z Albańską Re- 
publiką Ludową. 

Z tego powodu również klika ti- 
towska na rozkaz swych amerykań 


| skich mocodawców zerwała stosun- 4 


ki dyplomatyczne z Albanią. 


Petycja pokojowa 
przedłożona lzbie Gmin 


LONDYN. Poseł labuorzystowski 
Sidney Silverman: złożył oficjalnie we 
wtorek w Izbie Gmin angielską pe- 
tycję pokojową. Pod petycją widnie- 
ją, według prowizorycznych obliczeń, 
podpisy 1.346 tysięcy osób, z czego 
74 tysiące przypada na ostatnie dwa 
dni. 


Jak wódz chłopów z Marszałkow= 
skiej „przedzierał się“ przez zieloną 
gtanicę. 


W trzecim dniu rozprawy przed- 
stawiciele urzedu prokuratorskiego 
przedłożyli sądowi dowody w posta 
ci dokumentów. Pierwszym z nich 
jest dyskretny list do wicekonsnia 
brytyjskiego w Łodzi, Gilberta, ed 
członką attachatu wojskowego, ma- 
jora Marshalla, który informuje o 
pewnym uproszczeniu systemu zbie- 
rania wiadomości przez wywiad an 
gielski Autor listu wyraża przeko- 
nanie, że Gilbertowi nie zrobi to wię 
kszej różnicy, ponieważ i tak fun- 
kcje szpiegowskie spełniał poprzed- 
nio z zadziwiającą skrupulatnością. 

Drugim dokumentem jest okólnik 
datowany 3. 10. 1946 — a podpisany 
ERNEST BEVIN. Okólnik ten zawia 
damiał brytyjskie placówki dyploma 
tyczne o utworzeniu w Ministerstwie 
Spraw -Zagranicznych departamentu 
wywiadu ekonomicznego, który po- 
winien porozumiewać się z placów- 
kami zagranicznymi w sprawie zbie 
rania danych i będzie gromadził in- 
formacje niezależnie od poprzednio 
istniejących „normalnych kanałów". 

Na wczorajszej rozprawie wypły= 


Przed pogrzebem 
prof. Hubera 


WARSZAWA, — Z uwagi na wie! 
kie zasługi zmarłego w Kraxowie w 
dniu 9 bm. prof, dr inż. Maksymilia- 
na Tytusa Hubera dla rozwoju nauk 
technicznych, na wniosek ministra 
Szkół Wyższych i Nauki, Rada Mi- 
nistrów uchwaliła. by pogrzeb zaa- 
komitego uczonego odbył się na 
koszt Państwa. 


Z tajnej szuflady 


Dokumenty oskarżają 


min. Bevina 


Trzeci dzień procesu warszawskiego 


Z frontu 
pracy i nauki 


powszechniej pra- 
cują. w tzw., „męskich- zawodach“, 
Haliną Młynarska, obsługująca: skom 
plikowamą maszynę ~ skręcarkę w 
warszawskiej fabryce żarówek L-11 


Kobiety- coraz 


stwierdza | wykonuje przeciętnie ponad 118 pro 


cent normy, 


Jedna z wielkich inwestycji Planu 
6-letniego — przeprowadzenie ruro- 
ciągu gazowego do Warszawy — 
jest już na nkończeniu. Dnia 4 bm. 
przeprowadzono próbę szezelności.gu 
rociągu. — Na zdj; sprawdzanie ru- 
rociągu na-przedmieściu Warszawy, 


charakteryzuje m. in. ohydną rolę prasy na 


Wczorajsze zeznania oskarżonych Nelmesa, Upperton'a i Bo- 
browskiej oraz szeregu świadków wyjaśniły: szczegóły usiłowania 
nielegalnego wywiezienia Bobrowskiej z Polski do Anglii. Dla 
wszestronnego oświetlenia całokształtu działalności Turnera przesłu- 
chani będą dalsi świadkowie, którzy wyjaśnią sprawy powiązania 
wywiadów państw imperialistycznych w Polsce oraz ich metod po- 


żołdzie imperialistów 


gandy wojennej, Co myśli o tej spra 
wie prosty obywatel angielski, wska 
zuje zeznanie Nelmesa, współoskar- 
żonego Turnera. 

Prasa brytyjska — powiedział Nel 
mes — zarówno labourzystowska jak 
i konserwtaywna pisze, że ZSRR dą 


słagiwania się obywatelami polskimi. 


nęła ponownie sprawa 
ford Fletcher, byłej kierowniczki 
brytyjskiego ośrodka informacyjne- 
go w Warszawie. P. Fletcher, była 
pomocnicą Turnera w jego usiłowa- 
niach nielegalnego wywiezienia Bo- 
browskiej z Polski. W trzy dni po a- 
resztowaniu Turnera p. Fletcher z 
wiedzą polskiego MZS i polskich 
władz bezpieczeństwa, po załatwie- 
niu normalnych formalności paszpor 
towych i celnych, opuściła Polskę, 
odłatując samołotem do Londynu. 
To są fakty potwierdzene dokumen- 
tami, które są w posiadaniu Sądu. 
Prokurator przedłożył Sądowi 
egzemplarze pism brytyjskich „Da- 
ily Telegraph“, „Daily Express" 
„Daily Graphic“, które zamieściły 
sensacyjne: reportaże oraz wywiady z 
p. Fletcher. „Uszła samolotem przed 
tajną połicją*, „Uratowana na go- 


— 


Oskarżony Turner zeznaje 


pani Bam- | dzinę przed 


aresztowaniem przez 
komunistów“ — głosiły wrzaskliwe 
tytuły. „Tajna policja tropiła mnie 
od wielu miesięcy, moich frzech 
przyjaciół zostało aresztowanych“ — 
oświadczyła m. in. w wywiadzie nie 
fortunna specjalistka od informacji 
(podobno „zawsze prawdziwych”). 
Na wezorajszej rozprawie wypłynę 
ło równięż zagadnienie propagandy 
wojennej. Zakazany w Wielkiej Bry 
tanii Światowy Kongres Pokoju, któ 
ry odbył się w Warszawie, uchwalił 
rezolucję z żądaniem zakazu propa- 


ży do wojny i przygotowuje się do 
niej. Nelmes zastrzegł się bardzo 
energicznie, że nie jest komunistą 
— i można mu wierzyć — ale dodał, 
że jeśli zwolenników pokoju nazy- 
wa się komunistami, to on, a wraz z 
nim bardzo wielu Anglików, dekla- 
ruje się jako gorący komunista, 
Poglądy Nelmesa są niezmiernie 
charakterystyczne. Wypowiedział on 
bowiem to, co myślą setki milionów 


prostych ludzi na całym świecie. 
Mocodawcy Turnera — imperialisty 
czni podpalacze świata — boją się 


głosu tych milionów, 


Delegaci marynarzy | dokerów 


z całego Swiata 
rozpoczęli obrady w Warszawie 


WARSZAWA, — Dnia 12 bm. w 
Stolicy rozpoczęła się sesja Komite- 
| tu Administracyjnego Międzynarodo 
wego Zrzeszenia Związków Zawodo 
wych Marynarzy i Dokerów — przo 


iW rocznicę układu 
| między ZSRR i CSR 


| PRAGA. — Dnia 12 bm. upłynęła 

|7 rocznica podpisania radziecko - 

| czechosłowackiego układu o przyjaź 
ni, pomocy wzajemnej i współpracy 
w okresie powojennym, 

Z okazji rocznicy, prezydent Repu 
bliki Czechosłowackiej Klement 
Gottwald przesłał depeszę do Prze- 
wodniczącego Prezydium Rady Naji- 
wyższej ZSRR — Szwernika, w któ 
rej w imieniu narodu czechosłowac- 


dującego. oddziału międzynarodowej 
klasy robotniczej w walce przeciw- 
ko podżegaczom wojennym, 

w sali ZNP udekorowanej hasła- 
mi: „Pokój zwycięży wojnę!*, „Pro- 
letariusze wszystkich krajów łączcie 
się!* iin. zasiedli przedstawiciele do 
kerów i marynarzy: Australii, Bel- 
gii. Bułgarii, Czechosłowacji, Chin 
Ludowych, Danii, Finlandii, Francji, 
Grecji, Holandii, Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej, Polski, Ru- 
munii, USA, Włoch i ZSRR. Świato 
wą Federację Zw. Zaw. reprezentu- 
je sekretarz Federacji — B. Gebert. 

W pierwszym dniu obrad wygło- 
sili przemówienia: przewodniczący 
CRZZ Wiktor Kłosiewicz oraz sekre 
tarz generalny Międzynarodowego 
Zrzeszenia Zw. Zaw. Marynarzy i 
Dokerów Andre Fressinet, 


Po teferatach rozpoczeła się dy- 


kiego przesyła gorace pozdrowienia. skusja, 


Maszyna wyrabiająca druciane pa 
sy do transporterów, wykonana we- 
dług pomysłu inżyniera F. Hory. Iii- 
żynier Hora (drugi z lewej) objaśnia 
zwiedzającym działanie maszyny. 


g 


Gdańskie Technicze Zakłady Nau- 
kowe kształcą nowe kadry. Wśród 
uczących się jest wiele kobiet. 

Na zdj.: Danuta Gułajska w czasie 
zajęć praktycznych, 


Pierwsze transporty 


owoców południowych 
WARSZAWA, — Nadeszły do kra 


ju pierwsze w tym sezonie transpor 


ty pomarańcz i- grapefruitów z pań- 
stwa Izrael oraz transport cytryn z 
Włoch, 


Pomarańcze i grapefruity sprzeda 
wane są w cenie 22 zł, 


a cytrvrny 
»— w cenie 25 zł. za } kg. 
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Najaktualniejsze zadania prasy komunistycznej 


|W SPOŁCZESNĄ 

dzynarodową 
strzająca się coraz bardziej walka 
między obozem demokratycznym, 
antylimperialistycznym a obozem im- 
perialistycznym,  antydemokratycz- 
nym. 

Sukcesy polityczne i gospodarcze 
Związku Radzieckiego i krajów de- 
mokracji ludowej, umocnienie Chiń- 
skiej Republiki Ludowej i Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej, na- 
rastanie ruchu narodowo - wyzwo- 
leńczego w krajach kolonialnych i 
zależnych, rozwój ruchu demokra- 
tycznego i socjalistycznego w łonie 
krajów kapitalistycznych Świadczą o 
stałym wzroście sił demokracji i so- 
cjalizmu. 

Potężny rozmach światowego ru- 
chu obrońców pokoju wciąga do wal 
ki o pokój najszersze warstwy lud- 
mości wszystkich krajów. Setki mi- 
tonów ludzi stają pod sztandarami 
pokoju, zwierając coraz bardziej swe 
szeregi i wyrażając zdecydowaną, bo 
jową wolę pokrzyżowania zbrodni- 
czych planów podżegaczy do nowej 
wojny. Wspaniały sukces drugiego 
Światowego Kongresu Obrońców Po 
koju jest dobitnym świadectwem o- 
żywiającej narody wołi pokoju. Po- 
wzięte na Kongresie uchwały są bo 
jowym programem setek milionów 
ludzi, którzy bronią pokoju. 


cechuje zav- 


sytuację mię- | 


Sukcesy te są poważne i bezspor- | 
ne. Jednakże wzrastająca coraz bar 
dziej agresywność obozu imperiali- 
stycznego wymaga dalszego wzmoc- 
nienia obozu demokratycznego | an 
tyimperialistycznego, spotęgowania 
i rozszerzenia światowego ruchu o- 
brońców pokoju, skupienia sił klasy 
robotniczej i szerokich mas ludo- 
wych w celu przeciwstawienie się 
reakcji imperialistycznef. 

Reakcja światowa czyni rozpaczli 
we wysiłki, by zmobilizować swe bi 
ły. Prowadzi ona prawdziwą „kru- 
cjatę” przeciwko komunizmowi, ima 
się najbardziej wyrafinowanych i 
nikczemnych środków, aby wywołać 
rozłam w. międzynarodowym ruchu 
robotniczym. pozbawić 
nictwa i zdławić. Reakcja stosuje co 
raz bardziej brutalne represje wo- 
bec obrońców pokoju. Podżegacze 
wojenni tworzą i wzmacniają pod e- 
gidą imperialistów amerykańskich 
wojenne bloki i sojusze; od polityki 
przygotowywania agresji — prze- 
szli oni do jawnych aktów agresji. 

W tych warunkach niezmier- 
nie wzrasta rola į zadania pra- 
sy komunistycznej i w ogóle 
prasy demokratycznej jako ze- 
połowego propagandysty, agi- 
tatora i organizatora mas, wal- 
czących o pokój, demokrację i 
socjalizm. 


O co walczy prasa komunistyczna 
w krajach kapitalistycznych 


prasa komunistyczna w kra- 
jach kapitalistycznych dzięki 
swej konsekwentnej walce w obro- 
nie interesów ludu pracującego, prze 
ciwko dławieniu swobód demokra- 
tycznych, dzięki stałemu demasko- 
waniu reakcyjnej polityki rządów 
zddbyła wśród szerokich mas ludu 
pracującego wielki autorytet i wiel- 
ką popularność. Pisma partii komu- 
nistycznych i robotniczych aktywnie 
walczą o pokój i niezawisłość naro- 
dową swych krajów, demaskują 
zbrodniczą wojnę interwentów ame- 
rykańskich w Korei, prowadzą wal 
kę przeciwko podżegaczom i propa 
gatorom nowej wojny, zdecydowa- 
nie występują przeciwko wzmagają- 
cemu się terrorowi i samowoli poli- 
cji Prasa komunistyczna demasku- 
je kłamstwa i oszczerstwa sprzedaj- 
nej prasy burżuazyjnej pod adresem 
obozu pokoju, demokracji i socjaliz- 
mu. Prasa komunistyczna w krajach 
kapitalistycznych walczy przeciwko 
obniżaniu stopy życiowej klasy robot 
niczej, o jedność klasy robotniczej i 
wszystkich sił demokratycznych, po- 
pularyzuje sukcesy obozu antyimpe- 
rialistycznego i jego walkę przeciw- 
ko przygotowaniom do nowej woj- 
ny. wyjaśnia pokojową politykę za- 
graniczna Związku Radzieckiego i 
krajów demolcracji ludowej. Prasa 
partii komunistycznych zajmuje 
przednie, czołowe pozycje w walce o 
przeobrażenia demokratyczne i spa- 
łeczne. 


Jako przykład. przytoczyć można 
organ Komunistycznej Partii Włoch 
— dziennik „Unita*. „Unita“ jest 
hojowym, masowym pismem ludo- 
wym. Jeśli chodzi o nakład, wysu- 
wa się na czoło wszystkich dzienni 
ków włoskich. „Unita“ konsekwent 
nie walczy o solidarność narodową 
wszystkich demokratycznych i pa- 
triotycznych sił kraju, o program 
pokojowej odbudowy i rozwoju eko 
nomiki kraju; mobilizuje chłopstwo 
do walki o demokratyczną reformę 
rolną: zdecydowanie demaskuje 
xdradziecką. antynarodową politykę 


rządu de Gasperiego, jego całkowite 
podporządkowanie się imperializmo 
wi amerykańskiemu, prowadzi wal- 
kę przeciwko ustanowieniu w kraju 
dyktatury klerykalno - faszystow- 
skiej. 


Należy jednak przy tym stwier- 
dzić, że niektóre dzienniki komuni- 
styczne w krajach kapitalistycznych 
jeszcze słabo  demaskują konkret- 
nych podżegaczy wojennych, w nie 
dostatecznym stopniu informują ma 
sy ludowe o gospodarczych, kultu- 
ralńnych osiągnięciach narodów kra 
jów demokracji ludowej i Związku 
Radzieckiego. Na łamach dzienni- 
ków partii komunistycznych jeszcze 
w niedostatecznym stopniu prowa- 
dzona jest propaganda marksizmu- 
leninizmu — wielkiej teorii rewo- 
lucyjnej, która uzbraja klasę robot 
niczą i cały lud pracujący, wskazu- 
jąc mu jasno perspektywy, cele i 
drogi skutecznej walki o interesy 
klasy robotniczej i wszystkich lu- 
dzi pracy 

Tego rodzaju niedociągnięcia zau 
ważyć można również na łamach 
„Unity“. Dziennik ten, na przykład 
bojowo ujmuje problemy walki o 
pokój, jednocześnie słabo oświetla 
działalność terenowych komitetów 
pokoju. utworzonych w kraju, oraz 
masowych organizacji demokratycz= 
nych walczących o pokój, wciąż jesz 
cze mało poświęca uwagi sytuacji 
drobnych posiadaczy ziemskich i o- 
bronie ich interesów. Dziennik czę- 
sto w sposób niedość krytyczny wy 
korzystuje informacje i materiały 
agencji burżuazyjnych, dotyczące 
różnych zagadnień życia międzyna- 
rodowego. Naświetlając problemy 
kultury i sztuki, dziennik w szere- 
gu wypadków nie przestrzega konse 
kwentnie linii marksistowsko-leni- 
nowskiej, poświęca zbyt mało uwa- 
gi pracy ideologicznej wśród postę 
powej inteligencji, wciąż jeszcze w 
zbyt małym, stopniu wciąga do pra- 
cy korespondentów rekrutujących 
się spośród czytelników, zwłaszcza 
robotników i chłopów. 


Doniosła rola prasy komunistycznej 
w krajach demokracji ludowej 


RASA komunistyczna w kra- 
iach demokracji ludowej od- 


ców pokoju, demaskują amerykań- 
sko - angielskich podżegaczy wojen 


grywa doniosłą rolę w walee o zbu | nych. 


dowanie socjalizmu, w wychowaniu 
mas ludowych, w ich zespołeniu wa 
kół partii komunistycznych i robot- 
niczych. Dzięki swej konsekwentnej 
walce o umocnienie ustroju demo 
kracji ludowej, o interesy ludu, pra 
sa komumistyczna tych krajów zdo- 
była w masach szeroką popularność 
i cieszy się wśród ludzi pracy du- 
żym autorytetem. Prasa komunisty 
czna krajów demokracji ludowej 
propaguje pokojową politykę Związ 
ku Radzieckiego i jego osiągnięcia 
w dziedzinie budowy komunizmu, 
poświęca wiele uwagi zagadnieniom 
budownictwa politycznego, gospo- 
darczego i kulturalnego w krajach 
demokracji ludowej, w Chińskiej 
Republice Ludowej i Niemieckiej 
Renublice Demokratycznej. Dzienni 


ki obszernie naświetlaja ruch obroń 


go kierow- | 


py z z Z Z O W ZA R 


W formie przykładu 
można organ Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji — „Rude Pravo". 


Dziennik ten szeroko oświetla budo 
wnictwo socjalistyczne w Czechosło 
wacji, wiele pisze o rozwoju współ- 
zawodnictwa socjalistycznego, © sto 


sowaniu nowej techniki i socjalisty | 


cznych metod pracy w przemyśle, o 
ruchu spółdzielczym na wsi i pracy 
kulturalno-oświatowej wśród 'ludno 
ści. Dziennik regularnie zamieszcza 
materiały poświęcone zagadnieniom 
życia partyjnego i budownictwa par 
tyjnego. 

„Rude Pravo“ troszczy się stale 0 
zacieśnienie więzi 2 czytelnikami, 
zamieszcza ich listy, stara się, aby 
na podstawie publikowanych przez 
niego materiałów podejmowano 
kankretne kroki 


Prasa partii komunistycznych i ra 
botniczych w krajach demokracji 
ludowej, poświęcając wiele uwagi 
ogólnym zagadnieniom walki prze- 
ciwko niebezpieczeństwu nowej woj 
ny, w niedostatecznej jeszcze mie- 
rze demaskuje konkretnych podże- 
gaczy wojennych i zdradziecką dzia 


wymienić | wojny 


pod płaszczykiem 
przeciwko komunizmowi. 
Prasz komunistyczna powoła- 

na jest do tego, aby głęboko i 
wszechstronnie wykazywać ma- 
som ludowym umocnienie demo 
kratycznego, antyimperialistycz- 
nego obczu, któremu przewadzi 


wyprawy 


Związek Radziecki, jego konse- 
kwentną i wytrwałą walkę w 
obronie pokoju, propagować o- 
siągnięcia Związku Radzieckie- 
go, krajów demokracji ludowej, 
Chińskiej Republiki Ludowej t 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej. 


W służbie pokoju i demokracji 


JRASA komunistyczna tym le 
piej służyć będzie sprawie po 
koju, demokracji, obrony interesów 
mas pracujacych, im wnikliwiej * 
jaśniej wskazywać będzie masom 
na wzrastającą słabość obozu impe 
rialistycznego. jego wewnętrzne 
sprzeczności, na historyczną nieu- 
chronność zagłady imperializmu. 
Współczesna sytuacja międzynaro 
dewa z całą powagą dowodzi, 
jest rzeczą konieczną stałe demaske 
wanie ze wzmożoną siłą propagandy 
szowinizmu, nienawiści rasowej i 
wrogości narodowościowej, podsyca 
nej przez imperialistów i ich aperat 
propagandowy. Dążąc do izolowania 
imperialistycznych podżegaczy do 


iż 


łalność prawicowych socjalistów — | nowej wojny, prasa komunistyczna 
sprzedajnych agentów imperializmu | wałczyć będzie jeszcze aktywniej © 


amerykańsko - angielskiego, 
mało zamieszcza artykułów 
conych zagadnieniom marksizmu- | 
leninizmu. W szczególności, „Rude 
Pravo“ mniejszą obecnie poświęca 
uwagę zagadnieniom walki przeciw- 
ko klice Tito. Dziennik zamieścił 
szereg niegłębokich artykułów teo- 
retycznych i ideologicznych, przy 
czym niektóre z nich zawierają błę- 
dy polityczne i teoretyczne. „Rude 
Pravo“ nie poświęca jeszcze należ- 
nej uwagi zagadnieniu wzmożenia 
czujności oraz rozwijania krytyki i 
samokrytyki. 


Prasa komunistyczna uważa 
za jedno ze swych najdoniośłej 
szych zadań wyjaśnianie naj- 
szerszym warstwom ludności ca 
łej wagi historycznych uchwał 
drugiego Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, gruntowne 
naświetlanie i popieranie walki 
miłujących walność narodów © 
realizację tych uchwał, przyczy 
nianie się do rozszerzania maso 
wej bazy ruchu obrońców poko- 
ja, zwłaszmza wśród chłopstwa. 


Na szczególną uwagę prasy komu 
nistycznej zasługuje działalność 0- 
gólnokrajowych i terenowych komi 
tetów walki 6 pokój, uogólnianie 
nagromadzonego doświadczenia, po 
pularyzowanie nowych form walki 
o pokój, potępianie wszelkich ele- 
mentów sekciarstwa i ciasnoty po 
glądów oraz popułaryzowanie i po- 
pieranie poczynań kierowniczych or 
ganów światowego ruchu obroń- 
ców pokoju. 


Prasa komunistyczna będzie bćzli 
tośnie demaskowała  podżegaczy i 
propagatorów nowej wojny, ujaw- 
niała przed narodem ich zwierzęce 
oblicze, ich ludożercze „idee* i „te- 
orie“, Prasa komunistyczna | cala 
prasa iemokratyczna uważa za swój 
święty obowiązek konsekwentne de 
maskowanie wrogiej narodom? wszy- 
stkich krajów agresywnej polityki 
zagranicznej i reakcyjnej polityki 
wewnętrznej USA — ostoi reakcji 
międzynarodowej, demaskowanie 
zbrodniczej wojny Stanów Zjedno- 
czonych przeciwko narodowi koreań 
skiemu i ich wejennych awantur 
wobec Chińskiej Republiki Ludo- 
wej, demaskowanie polityki prze- 
kształcania ONZ w narzędzie reali 
zacji agresywnych planów imperia- 
lizmu amerykańskiego. Prasa ko- 
munistyczna i cała prasa demokra- 


Myczna uważa za swój święty obo- 


wiązek prowadzenie „zdecydowanej 
walki przeciwko gospodarczej, poli 
tycznej i ideologicznej krucjacie, a- 
gresorów amerykańskich  godzącej 
w interesy mas ludowych, demasko 
wanie osławionego „amerykańskie- 
go stylu życia” i przygotowań do 


Państwowa Biblioteka 


świecie ksiegozbiorów. — Na zdj,: 


im, Lenina posiąda jeden 
jeden z gmachów Biblioteki. 


Poznajemy ZSRR 


z najbogatszych ua 


zbyt | przyjażń narodów swych krajów 
ah naredami 


z 
Związku Radzieckiego 1 
krajów demokracji ludowej oraz po 
święci więcej uwagi wzrostowi ru- 
chu  narodowo-wyzwoleńiczego w 
krajach kolonialnych 1 zależnych. 


Cała ta działalność organów prasy 
komunistycznej nierozerwalnie zwią 
zana jest ze wzmożeniem propagan 
dy  marksizmu-leninizmu i wałki 
przeciwko reakcyjnej ideologii. 

w swych planach rozpętania woj- 
ny, zdławienia i rozgromienia ruchu 
demokratycznego imperialiści wyz- 
naczają szczególnie ważną rolę pro 
wodyrom prawicowych socjalistów 
— zdrajcom interesów klasy robot- 
niczej i narodowych interesów lu- 
dów. Dlatego też wałka przeciwko 
tym agentom imperializmu amery- 
kańskiego, bezlitosne demaskowanie 
ich służalczości wohee  podżegagzy 
wojennych, demaskowanie ideologii 
socjal - demokratyzmu, będącego 
ideologią imperialistyczną, burjua- 
zyjną, jest waźną składową częścią 
obrony pokoju i przeciwstawienia 
się itmperialistycznym  agresorom. 
Szczytne zadanie obrony pokoju wy 
maga również od prasy komunisty- 
cznej wzmożenia „walki przeciwko 
szpiegom i mordercom z amerykań- 
sko - angielskiej szajki Tito, jaw- 
nym  pachołkom i agentom amery- 
kańsko-angiełskich podżegaczy wo- 
jennych. 

Ważnym zadaniem prasy komuni- 
stycznej jest zaostrzenie czujności 
rewolucyjnej, wychowanie mas w 
duchu  nieprzejednanego stano 
ska wobec wrogów socjalizmu, wał 
ka z wpływami burżuazyjnymi na kla 
sę robotniczą i masy ludowe we 
wszystkich dziedzinach życia — w 
produkcji, nauce, sztuce, literaturze, 
życiu codziennym itd. 

Uwzględniając, iż krytyką i samo- 
krytyka są prawem rozwoju partii 
komunistycznych i robotniczych, 
dzienniki winny szerzej i śmielej 
stosować ten ostry oręż w walce © 
wykonanie zadań stojących przed 
partiami. 

Prasa partii komunistycznych w 
krajach kapitalistycznych walczy i 
walczyć będzie nadal w obronie nie 
zawisłości narodowej swych krajów 
przed zakusami imperializmu ame- 
rykańskiego, przeciwko polityce mi- 
litaryzmu, przeciwko wyładunkowi 
i przewożeniu amerykańskiego sprzę 
tu wojennego. przeciwko rozbudo- 
wie przemysłu wojennego kosztem 
interesów ludu pracującego, przeciw 
ko faszyzacji ustroju państwowego. 
terrorowi i represjom wobec boiow- 


ników o pokój, przeciwko dławieniu 
i likwidowaniu demokratycznych 
swobód i praw mas pracujących. 
przeciwko obniżaniu ich stopy życio 
wej, 

Wychodząc g założenia, że prasa 
komunistyczna powołana jest do o0- 
degrania olbrzymiej roli w umócnie 
miu partii i w propagowaniu nauko- 
wego socjalizmu, gazety partii ko- 
munistycznych w krajach kapitalisty 
cznych jeszcze więcej poświęcać bę- 
dą miejsca oświeflaniu zagadnień 
budownictwa partyjnego i wychowa 
nia ideologicznego członków partii 
i bezpartyjnych w duchu marksiz- 
mu - leninizmu, wykorzystując w 
tym celu najdogodniejsze formy. 

Przy pomocy nieprzerwanych 1 
stale wzmagałących się represji re- 
akcja w krajach kapitalistycznych 
usiłuje zdławić prasę komunistycz= 
ną i prasę demokratyczną w ogóle. 
Aby przeciwstawić się zakusom re- 
akcji, partie komunistyczne i wszy- 
stkie siły demokratyczne posłużą się 
wypróbowanym orężem mobilizacji 
mas, jeszcze bardziej rozwiną akcię 
zbierania pieniędzy na fundusze pra 
sowe i zastosują inne formy pomo- 


cy prasie, ze wszech miar wzmogą. 


skuteczność pracy komunistów i 
wszystkich demokratów w dziedzi- 
nie kolportażu pism  komunistycz= 
nych i postępowych. 

Prasa partii komunistycznych i ro 
botniczych krajów demokracji ludo- 
wej widzi swe zadanie w tym, aby 
poznać i uogólnić doświadczenie bu- 
downictwa socjalistycznego w swych 
krajach; stale wiążąc sukcesy i osią 
gnięcia gospodarcze z perspektywa- 
mi budowy socjalizmu, z zadaniami 
walki przeciwko nowej wojnie, © 
zwiększenie zdolności obronnej 
swych krajów; jeszcze grun*owitiej 
poznawać doświadczenie budownic- 
twa socjalistycznego w ZSRR i wy- 
stępować w charakterze inicjatora, 
agitatora i organizatora praktyczne” 
go stosowania tego doświadczenia; 
jeszcze gruntowniej poznawać do- 
świadczenie budownictwa partyjne- 
go i propagandy marksizmu _ leni- 
nizmu, nagromudzone przez WÆP(b) 
i inne partie komunistyczne i robot- 
nicze w celu wykorzystania tego do 
świadczenia w praktyce. im wyraź- 
niej prasa komnunistyczna krajów de 
mokracji ludowej nujawniać będzie 
konkretne przejawy walki klasowej, 
w której odbywa się budowa socjia- 
lizmu, im lepiej mobilizować będzie 
masy de przezwyciężania zaciekłe- 
go oporu wrogą klasowego, tym 
szybciej umacniać się będą te kraje. 

Terau samemu celowi służy syste- 
matyczne wyrabianie w masach hi- 
dowych stałej gotowości do przeciw 
stawiania się knowaniom agentów 
obozu imperialistycznego i rodzimej 


reakcji, uczucia socjalistycznego pa- 
triotyzmu i gotowości do obrony 
wszystkimi siłami swych krajów 


przed zakusami imperialistów. 

W warunkach budownictwa socja 
listycznego dla prasy partii komu- 
nistycznych i robotniczych krajów 
demokracji judowej szczególnego 
znaczenia nabierają zadania, doty- 
czące opracowania problemów dzia- 
łalności partii komunistycznych ja- 
ko party) znajdujących sie u wła- 
dzy, oświetlenie przodującej roli 
partii w dziedzinie socjalistycznej 
przebudowy społeczeństwa. 


Ścisła spójuia z masami — źródłem 
siły prasy komunistycznej 


y cznej wypływa z jej wierno- 
ści zasadom i ideowości, z jej sta- 
łej walki o interesy narodu, jej ści- 
słej spójni z masami, Bez więzi z ro 
botnikami, z masami pracującymi, 
przodującą inteligencją — wskazy- 
wał towarzysz Stalin — nie można 
stworzyć prawdziwej, bojowej gaze- 
ty bolszewickiej. Dlatego też prasa 
komunistyczna stale troszczy się o 
zacieśnienie swej łączności z masa- 
mi, rozwija ze wszech miar ruch ko- 
respandentów robotniczych i chłap- 
skich, systematycznie ogłasza listy lu 
dzi pracy i dąży do realizacji propo- 
zycji wysuwanych przez masy ludo- 
we, 

Ścisła partyjność prasy komunisty 
cznej ujawnia sie we wszystkim: w 


IELKA siła prasy komunisty- | ogólnej tinii, 


 demaskowaniu 


w jej bojowym, ofen- 
sywnym duchu, w konsekwentnym 
ideologii burżuazyj- 
nej. w każdej zamieszczonej notat- 
ce, w każdej informacji Wszędzie i 
we wszystkim, od pierwszego do o- 
statniego wiersza, gazety komunisty 
czne mają swe własne, wyraźne ob- 
licze pisma komunistycznego, ludo- 
wega. 

Wielkie i odpowiedzialne zadania 
stoją przed bojowymi organami 
mas pracujących — pismami partii 
komunistycznych i robotniczych. Od 
wykonania tych zadań pod wieloma 
wzgiędami zależy pomyślna walka 
całego obozu demokratycznego o po- 
kój, demokrację i socjalizm, 

(„O trwały pokój, 
a demokracie ludowa"), 
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przestrzegać? 


wiry e ad pow WE | =" 


Nr 343 


kai 


r eee 


Ą 


KE yte "=" 
. 


SS 
rà 


5: 


sTR.4 


WICEK: — Szaberski 
wręczyli panu tę paczkę. , 

SOBEK: — O nie! 
Żadnych paczek nie przyjmuję! 


prosił, 


40:57 E3 


Mistrz dratwy i wódka 


Jak myślicie, ob. Redaktorze, co 
jest miernikiem cen za wykonane 
usługi? Mnie się wydaje i Wam na- 
pewno też, że tylko włożona praca. 
Wczoraj jednak się dowiedziałem, że 


` istnieje inny jeszcze miernik — 


wódka, 

Peki mi but. Trzeba było załatać 
dziurę. Zaniosłem go do szewca na 
Sanockiej 7. Pomijam już fakt, że 
mistrz dratwy dziury nie załatał, a 
tylko ją zaszył i zasmarował Ale 
gdy za tę drobnostkę zażądał 9 zło- 
tych, trochę się obruszyłem. I co 
usłyszałem w odpowiedzi? 

— "To bedzie tylko na óćwiartkę 
wódki. Zresztą niech pan mnie nie 
oblicza, to nie pański interes, 

Pragnąłbym więc zapytać, czy pod 
wyżka cen na wódkę spowodowała 
również wzrost apetytów wśród 
łódzkich szewców? Czy ten artykuł 
ma rzeczywiście być miernikiem 
przy wyznaczaniu ceny? Jeśli tak, 
to jak wtedy wytłumaczyć sobie 
istnienie cennika za uslugi szewskie, 
który przecież jest po to, aby g0 | 


Stały Czytelnik. 


Dziś trzynastego! 


abyśmy 


bić? 


WACEK: — Wie pan co? 
chciał przyjąć tej paczkił 
' SZABERSKI: — To cóż mam z nią zro- 
Weż pan sobie i koniec! 


Sobek nie 
ski! 


okrężną drogą... 


Remonty dobiegają końca 


Wszystkie budynki 


doprowadzimy do należytego stanu 
Lokatorzy muszą pomóc w bieżących naprawach 


Łódź liczy obecnie ponad 270 
tys. izb mieszkalnych, spośród 


których blisko 60 tys. zostało obję 
tych planem remontów kapital- 
nych w bieżącym roku. 

Jeszcze w sierpniu sprawa wy* 
glądała poważnie — były obawy, 
że plan ten nie zostanie wykona- 
ny. Podstawą do tych obaw był 
fakt, że w pierwszym półroczu 
zakończono remonty w kilkudzie- 
sięciu zaledwie domach. 

Dziś sytuacja wygląda zu- 
pełnie inaczej. Do 30 listopada 
zakończono całkowicie remon- 
ty w 463 budynkach. W dal- 
szych 556 nieruchomościach 
wykonuje się obecnie wewnę- 
trzne roboty wykończeniowe, 


Wyjaśnienie, które jest... samosskarżeniem 


Raz na tydzień sprzątać 


— to stanowczo za mało! 


Na skargę naszych Czytelników o| 
antysanitarnych warunkach w inter 
nacie Państw. Gimnazjum Przem. 
Welln, przy ul. Południowej 4 — kie- 
rownictwo qimnazjum wyjaśnia: 

„Sprzatanie internatu przeprowa- 
dza sama młodzież codziennie i po- 
winności te spełnia bez zarzutu. Grun 
towne porządkowanie sal, korytarzy 
: klozėtu przeprowadzą raz w tygo- 
dniu wożdy”. 

W dalszych wywodach czytamy, że 
winę za Stan antysanitamy ponoszą 
mieszkający w tymże lokalu dwaj 
lokatorzy, zadymiający korytarze i 
niesprzątający swoich kuchni. 

Wysłannik redakcji sprawdził stan 
sanitarny pomieszczenia. Jakkolwiek 


[jra 


Pani Kociubińska otrzymała list od 
jednego ze swych synów, przebywa- 
jacych w innym mieście. Ponieważ 
nie umie czyłać, udaje się do sasiad- 
ki z prośbą, by jej przeczytała list. 

— Gdybym to chociaż wiedziała, 
który to syn napisał... — myśli Ko- 
ciwbińska. i 

Sasiadka ledwo sylabizuje. 


— Ko.. ko. kocha... na 
ma... mo... 

— To od Józka! woła uradowana 
Kociubińska. — On się zawsze jąkał! 


* $ * 


ma... 


— Jak cl się podoba moje ubra- 
nie? 

— Owszem, tak Sobie_.. 

— Gdybym ci powiedział, że kosz- 
tuje siedemset złotych, tobyvś na pe- 
wro myślał. że zapłaciłem conajmniej 
półtora tysiącal... 

= Mo”iiwe... 
wiali telefonicznie! 


gdybyśmy rozma-H.Dziś nastąpi otwarcie 
4 składów detalicznych. 


nie można udzielić lokatorom po- 
chwały za sposób przestrzegania czy 
stości w ich własnych kuchutach, 
nie mniej jednak stanowisko kiero- 
wnictwa gimnazjum jest zgoła nie- 
słuszne. 


Jakto? Więc zdaniem kierownic- 
twa wystarczy, gdy raz na tydzień 
przyjdzie woźny i sprzątnie m. in. i 
ubikację? Czyż może to być wystar- 
czaiące, gdy z ubikacji tej korzysta 


24 chłopców, przebywających w 
internacie? Nadesłane wyjaśnienie 
jest samooskarżeniem — które je- 


dnak w najmniejszej mierze nie łago 
dzi winy kierownictwa, mającego za 
zadanie dbać nie tylko o poziom 
nauki swoich wychowanków, ale i o 
ich stan zdrowotny! 

Co na to władze szkolne? Co na 
to DOSZ, sprawujący opiekę nad 
szkolnictwem zawodowym? 


jak małowanie czy tynkowa- 
nie ścian itp. Remonty te za“ 
kończy się przed końcem grud 
nia. Łącznie wyremontowane 
w tym roku budynki liczą ok. 
57 tys. izb mieszkalnych. 

Jasne, że dzięki takiemu szyb- 
kiemu postępowi robót wykorzy* 
stano w całości ogromne kredyty 
Funduszu Gospodarki Mieszkanio 
wej — w sumie porad 42 miliony 
złotych. 

Do 1 grudnia nie rozpoczęto 
jeszcze robót w 26 budynkach. 
Jednak przed końcem roku zdąży 
się w nich przeprowadzić zabez- 
pieczające remonty dachów, zaś 
reszta robót zostanie wykonaną 
w pierwszych miesiącach przy- 
szłego roku. 

Wykonanie tegorocznego planu 
remontów przyczyniło się do po- 
ważnej poprawy zarówno w wy” 
glądzie jak i w stanie naszych 
domów. W przyszłym roku sytu- 
acja jeszcze się polepszy. 

Dzięki zwiększeniu krędytów, 
przyznanych Łodzi na rok 1951 
oraz opanowaniu sytuacji na od- 
cinku remontów, FGM będzie fi- 
nansował tylko gruntowne re- 
monty kapitalne, ograniczając 
ilość drobnych napraw. 

Poza tym projektowana jest 
całkowita odbudowa zrujno- 
wanych domów, gdzie będzie 
jeszcze można wykorzystać 
fundamenty i część murów ze- 
wnętrznych. W ten sposób 
miasto uzyska dodatkowo pew 
ną ilość lokali mieszkalnych. 

Przeprowadzenie takich grun- 
townych remontów przez FGM 
odniesie ten dodatni skutek, że w 
przeciągu kilku najbliższych lat 
doprowadzi się do porządku 
wszystkie domy w Łodzi. 


Węgiel na bieżące potrzeby 


w każdym punkcie miasta 


PSS otwiera 43 nowe składy detaliczne 


W celu usprawnienia dystrybucji 
węgla na bieżące potrzeby, Po- 
wszechna Spółdzielnia Spożywców 


w Łoódzi postanowiła uruchomić do 
końca bm. jeszcze 43 składy deta- 
licznej sprzedaży opału. Łącznie 
więc z już istniejącymi 8 składami 
bocznicowymi, które również sprze- 
dają węgiel w drobnych ilościach, 
„Powszechna będzie miała na tere- 
nie miasta 99 placówek opałowych. 

Wczorai otwarto 5 nowych placó- 
wek — przy ul. Sienkiewicza 99 
Napiórkowskiego 111, „Pabianickiej 
106. Poznańskiej 7 i Księży Młyn 14 
dalszych 15 


Dnia 9 bm. zaś, pięć punktów de 
talicznej sprzedaży wegla przy ul. 
Wółczańskiej 34, Andrzeja 1. Naru- 
towicza 10, Piotrkowskiej 60-62 i 
Kopernika 4 uruchomił Miejski Han 
del Detaliczny. 


Nowopowstające punkty sprzeda- 
ży węgla rozsiane są na terenie ca- 
łego miasta ze szczególnym uwzęlęd 
nieniem dzielnic robotniczych. Dzię 
ki temu ludzie pracy, chcąc się zao- 
patrzyć w opał na bieżące kuchenne 
potrzeby, nie będą już musieli od- 
bywać dalekich wędrówek. ani 
przepłacać wożnicom za transport. 


iw). i 


SOBEK; — Wiem 
Portiel, który zostawiłemi. Zaraz go | da? 
odbiorę... O, kot przebiegł ulicę!.. Pójdę 


co przysłał Szaber- 


SOBEK: — To był mój portfel! 
Gdzie go pan ma? 
SZABERSKI: — Wszak pan z niego zre- 


Praw* 


zygnował, więc dałem Wackowi! 


Żeby umożliwić realizację tego 
projektu mieszkańcy miasta po- 
winni jak najbardziej dopomóc, 
wykonując ' samemu wszystkie 
drobne i bieżące naprawy i trosz 
cząc się o należytą konserwację 
swych domów. 

Komitety Domowe nie powinny 
dopuścić do tego by wskutek drob 
nych uszkodzeń rujnował się ca- 
ły budynek. Zaniedbana, mała 
dziura w dachu, uszkodzona ryn- 
na lub wybita szyba w klatce 
schodowej — wszystko to napra- 
wione w porę, uratuje całą nie- 
ruchomość przed dewastacją. (1) 


Wielkie inwestycje dla 


Robotnik-racjonalizator 


Znany racjonalizator ZPB im. Okrzeł 
w Łodzi. Kazimierz Bedneprek wyna- 
łazł b. ciekawy przyrząd, Ssłużocy do 
badania rozruchu maszyn  przedzal- 
niczych i pędnych, Zastosowanie po- 
mysłu przyniesie już w bieżącym ro 
ku 600 tys, złŁ oszczędności. 
Foto-AR Szarfharc. 


— — 


świata pracy 


Nowe mieszkania i wodociągi 


dla robotników województwa łódzkiego 


Szybkie tempo realizacji pla-|Ogółem w różnych miejscowo- 
nów inwestycyjnych umożliwiło |ściach woj. łódzkiego oddano do 


zaopatrzenie 
łódzkiego w urządzenia wodocią* 
gowe i kanalizacyjne. 

Rozległą sieć kanalizacji i wodo 
ciągów otrzymały w roku bieżą- 
cym Tomaszów Maz., ‘Zgierz, Ra- 
domsko, Brzeziny, Opoczno, Koń- 
skie i Pabianice. 

Pomyślnie przeprowadzono rów 
nież remonty kapitalne budynków 
zamieszkanych przez robotników. 


szeregu miast woj. | użytku świata pracy około 17 ty- 


sięcy nowych izb. 


W 108 miastach, osiedlach i 
wsiach woj. łódzkiego, w których 
ulice i drogi pozbawione były do- 
tychczas oświetlenia, zakładane są 
instalacje elektryczne, 


Jeszcze w tym roku, w miejsco- 
wościach tych zabłyśnie 4.500 
lamp i latarni ulicznych. 


Ziazd księży w Piotrkowie 


»realinjeny uchwaly Kongregil: 


Duchowni katoliccy zobowiązu a sie walczyć o pošžój 


II Światowy Kongres Pokoju posta 
wił nowe, poważne zadania przed 
wielomilionową armią bojowników o 
trwałe bezpieczeństwo i szczęście 
ludzkości. Obecnie w całym kraju 
odbywaja się zebrania sprawozdaw= 
cze w celu zapoznania społeczeń- 
stwa z doniosłymi uchwałami warszaw 
skiego Sejmu Pokoju. 

Wczoraj zjechało się do Piotrkowa 
kilkudziesięciu księży z okolicznych 
powiatów, aby w spotkaniu z ducho 
wnymi. którzy reprezentowali na- 
sze województwo na Kongresie — 
zamanilestować swą wolę walki o po 
kój. swa pełną solidarność z uchwa- 
łami, wymierzonymi przeciw podże- 
qaczom wojennym — wrogom ludz- 
kości. 

Konieczność aktywnego udziału 
duchowieństwa w walce o  bezpie- 
czeństwo Świata, o usunięcie na zaw 
sze grozy wojny akcentował z na- 
ciskiem ks. Litewka, ks. Aleksy 
Cudziński sędziwy proboszcz z Rze 
iowic, pow. radomszczańskiego, ks. 
Wostrzychowski. ks, Witczak i inni. 

W uchwalonej jednomyślnie rezo- 
iucij m. in. czytamy: 

„Mv. ksieża katoliccy z powiatów: 


piotrkowskiego i radomszczańskiego, 
po zapoznaniu się ze sprawozdaniem 
z obrad II Światowego Kongresu Po- 
koju wyrażamy pełną Solidarność z 
uchwałami, które zostały podjęte, a 
które są zdolne zapobiec rozpętaniu 
nowej wojny i utrwalić tak upra- 
gniony przez całą ludzkość pokój. 
Dlatego też zobowiazujemy się 
realizować wielkie myśli Kongresu 
uświadamiając, we wszelki dostępny 
nam sposób, katolików į całe nasze 
społeczeństwo o konieczności walki 
o pokój. o zdecydowanym  przeciw= 
stawieniu się wrogiej obliczonej na 
skłócenie narodu, propagandzie, o 
obowiązku wzmożenia solidarnych 
wysiłków całeqo społeczeństwa dla 
odbudowy naszego kraju". P 


Ljazd. racionalizatorów 


przemysłu odzieżoweco 


W dniach 16—17 arudnia br. odbę 
dzie się w Łodzi oqólnanolski ziazd 
racjonalizaforów przemysłu Odzież- 


| wego. nołacznny z wystawa brac ra= 


sjonalizątorskich. 
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„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Likwidujemy biurokratyzm w fabrykach 


„Papierki“ hamują pracę. 


Dyrekcje, rady zakładowe i org 


anizacje partyjne powinny |! 


zwrócić większą uwagę na katraodiky przebieg produkcji 


Na wszystkich odcinkach nasze | wa. 
go życia społecznego i gospodar- 
czego toczymy wytężoną wałkę z 
biurokratyzmem. Papierki ; segre 
gatory nie mogą przesłaniać ży- 
cia, biegnącego naprzód znacznie 
szybciej, niż wszelkie formularze, 
okólniki, czy „korespondentki". 

Szczególnie  niębezpieczny i 
szkodliwy jest biurokratyzm w 
zakładach przemysłowych.  Tam,, 
gdzie w grę wchodzi dobro produk 
cji, nie może być miejsca na „pa 
pierkową robotę“, hamującą pra- 
cę ludzi i obsługiwanych przez 
nich maszyn. 


— Od dawna zwracamy na 
te sprawy uwagę dyrektora ad- 
ministracyjno - i 
wciąż słyszymy jedną odpowiedź: 
Później! Teraz nie mam czasu! 
Oto najczęściej spotykany prze- 
jaw biurokracji — brak szybkiej 
decyzji, odkładanie spraw i 
cierpiących zwłoki. A przecież źle 
funkcjonujący transport może spa 
raliżować produkcję! 
Inne kłopoty 
montowni. 


finansowego 


mają 
Składane przez nich 
zapotrzebowania na cześci gotowe 
do montażu są zbyt wolno załat- 
wiane brzez Biuro Fabrykacji. 


Stanisław Gładvs. 

Rzeczywiście trudno sobie wy 
obrazić, w jaki sposób młody 
tokarz Kociołek mógł zepsuć ca- 
łą serię 300 śrub. Co robił wów 
czas majster Komociński i gdzie 
byli kontrolerzy produkcji. gdy 
niedoświadczony, początkujący ro 
botnik wykonywał tę pracę? 

Nie będziemy mnożyć tego rœ 
dzaju przykładów. Znalazłoby się 
ich znacznie więcej. Jedno jest 
jasne. Biurokratyzm nie chce ja 
koś zniknąć w Zakładach im. 
Strzelczyka, tak jak pokutuje on 
w wielu innych fabrykach łódz- 


organizacje partyjne 
tym pamiętać. 

Nie wolno” marnować cząsu i 
wysiłków robotników, którzy da- 
ja z siebie wszystko w walce o wy 
konanie planów produkcyjnych. 
Biurokratyczne nawyki niektó* 
rych dyrektorów. kierowników 
czy majstrów muszą być natych 
| miast piętnowane przez aktyw za 
łogowy. Żadna sprawa nie może 
czekać na załatwienie. żadnej de 
cyzji nie wolno odwlekać. 

W okresie realizacji Planu 6-let 
niego musimy tępić biurokratyzm 
w nieubłagany i bezwzględny spo 


muszą 0 


kich. Dyrekcje, rady zakładowe, | sób. (si) 


SCENĄ O 
s iwan 


gy Teatr 


„ |. Franko 
j i występach w Łodzi 


Do Łodzi przyjeżdżają arcymili go- 
ście: artyści Państwowego apena 
ciego Ukraińskiego Teatru „ Iwana 
Franko. 


Zapowiedź ich przy jazdu wywołała w 
naszym mieście zrozumiałe zaintereso- 
wanie, Po pierwsze dlatego, że witając 
w nich reprezentantów bratniego narodu 
ukraińskiego, znajdziemy możność 'za* 
manijestowania przyjaźni. łączącej nas 
z naszym wschodnim sąsiadem — a po 
wtóre, że chętnie zawsze oglądamy przed 
stawienia, będące dowodem głębokiego 
zrozumienia realizmu socjalistycznego: 
a właśnie Teatr im. Iwana Franko jest 
pod tym względem przodujący. 


Znakomity teatr ten powstał w Kijo- 
wie przed trzydziestu laty, po zwycię* 
stwie Rewolucji Październikowej. Zało- 
życielami jego była grupa młodych en- 


Często jednak zapomina się je- 
szcze o tej podstawowej 'praw- 
dzie. 

Przechodząc obok wejścia do Za 
kładów im. Strzelczyka, możemy 
często zaobserwować na podwó- 
rzu fabrycznym długi rząd samo 
chodów ciężarowych, czekających 
na otwarcie bramy. Zdarza Się, 
że samochody te potrafią tak cze 
kaé całymi godzinami, bo... nie 
ma kto podpisać dla nich prze- 
pustki na wyjazd. Ileż drogo 
cennego czasu marnuje się przez 
to! Ileż niepotrzebnych postojów 
powoduje taki stan rzeczy! 

Warto nadmienić również, że 
zakłady nie wyremontowały przed 


— Jak tu przyśpieszyć wykona 
nie planu, kiedy tyle czasu traci 
my na te papierki — mówi maj- 
ster Zygmunt Górkiewicz. 

W Zakładach im. Strzelczyką 
pracuje stosunkowo dużo młodzie 
ży. która bierze żywy udział w 
ruchu współzawodnictwa pracy. 
Między innymi młodzi tokarze na 
oddziale II zorganizowali t. zw. 
„dwójki korabielnikowców'. Ta 
zdrowa inicjatywa sbotkaża się, 
niestety z zupełnym brakiem zro 
zumienia ze stronv starszych maj 
strów. Nie otoczyli oni młodzieży 
należytą opieką, nie przyszli jęj 
z fachową radą i pomocą. 

— Nasi majstrowie za bardzo 


Wczoraj, 
im. Szymańskiego, odpowiedziały 
im. Armii 
Rudzie Pabianickiej koło Łodzi. 

Zebrani na licznej masówce ro- 
w gorących słowach de- 

swą gotowość walki o 


Zakłady 


botnicy 
klarowali 


apel załogi ZPB) W 


Ludowej w 


partiach obu tkalni: 
Białej. 


Załoga ZPB im. Armii Ludowej 


podniesie wydajność pracy 


Apel Zakładów im. Szymońskiego znoiduje coraz szerszy 
oddźwięk wśród zostępów robotniczych 


imieniu majstrów przema- 
wiali ob. ob. Kopeć i Orłowski. 
Zobowiązali się oni podnieść wy 
konanie baz na powierzonych im 
ooh l 
Również instruktorki, 


tuzjastów, którzy od razu zrozumieli, ja 
kim celom i zadaniom pawinien stużyć 
teatr w nowej rzeczywistości. 


Trzydzieści lat wytężonej pracy to 
spory szmat czasu. Ambitny zespół Tea- 
tru im. Iwana Franko należy dziś do 
najlepszych teatrów radzieckich, a w ro- 
ku 1040 odznaczony został Orderem Le- 


nina. 


Repertuar Teatru im. I. Franko jest 
bogaty i różnorodny, jednakże zespół 
artystów wyspecjalizował się niejako w 
wystawianiu sztuk najznakomitszego dzi» 
siaj dramatopisarza ukraińskiego, Alek- 
sandra Korniejczuka. 

Do Polski przyjechał świetny ten teatr 


z zespołem liczącym 130 osób. Tournee 
jego trwać będzie przez trzy tygodnie, 
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zimą garaży, które są nieogrzewa 
ne i mają dziurawe dachy. Brak 
jest także fartuchów na silniki po 
jazdów . 

— Nie wiem, co to będzie, gdy 
nadejdą silniejsze mrozy — mart- 
wi się referentka Wydziału Tran 
sportowego, ob. Zofia Jaroszko- 


nach 


RADZI. ECKIĘ 


CZASOPISMA: 


Prenumerata przyjmują wszystkie oddziały PPK-RUGH 


AD m m 


Kiedyś 


nicze. — Na zdj.: 


polubili swe zaciszne kantorki, 
za mało ich widać przy maszy - 
— stwierdza przewodniczą 
ZMP, |łogę ZPB w Pabianicach. 


cy organizacji zakładowej 


się tak pracowało... 


podniesienie wykonania baz akor- 
dowych wzywając do współ 
zawodnictwa na tym odcinku za- 


W Domu Kultury Zw, Zawodowego w Sosnowcu otwarto Muzeum Gór- 
górnicy oglądają drewniany wózek, t zw. 


„sukę” i 


pośrednictwem ob. Marii Maro- | obejmując szereg miast Polski, a w tym 


szek, postanowiły dołożyć starań 
na odcinku doszkalania tkaczy w 
kierunku jak najdalej idącego 
zmniejszenia procentu niewyko- 
nujących baz. 


Józef Kubicki, oraz ZMP-ówka 


Krystyna Milczarek z Tkaln; Cen; 


tralnej złożyły w imieniu załogi 
tkaczy oświadczenie, iż starać się 
będą stale podnosić procent wy- 
konywanej przez się bazy, dążąc 
do maksymalnego jej przekrocze- 
nia. (w) 


Wystawa 


o budownictwie 


Zw. Zaw. Prac. Budowlanych w 
Łodzi organizuje na wiosnę wysta- 
wę problemową, poświęconą 
dnieniom budownictwa. 

Wystawa obejmie liczne wykresy 
dotyczące ruchu współzawodni- 
ctwa, pomysłów racjonalizatorskich 
projektów nowych budowli na tere- 
nie Łodzi i t. p. 

Poczyniono w tym kierunku po- 
ważne przygotowania, a artyści pla- 
stycy wykonali już pewną część de- 


zaga- 


również i Łódź. 


Ze siedmiu sztuk, jakie wystawia w 
międzyczasie ten teatr, ujrzymy w Łodzi 
trzy, a więc „Kalinowy gaj* K. Karniej- 
czuka, „Skradzione szczęście” I. Franko 
oraz „Marcin Boruta" K. Karpienko. 


Komedia „Kałinowy gaj“ jest ostat- 
nim dziełem Korniejczuka. Jej akcja to- 
czy się współcześnie w ukraińskiej wsi 
kołchozowej. Autor porusza tu szereg 
bardzo aktualnych problemów wsi ra- 
dzieckiej i daje mu silne, niesłychanie 
plastyczne postacie, które żyją wspólnymi 
sprawami kołchozu, a równocześnie 
swoim własnym życiem, jego codzienny- 
mi radościami, pracą, miłością i przy- 
jaźnią. 

„Kalinowy gaj“ A. Komiejczuka jest 
dotwodem, jak z tematów na pozór drob- 
nych i bardzo codziennych, naprawdę 
zdolny i uspołeczniony pisarz stworzyć 
może wielkie dzieło literackie. 


Reżyserem, który dbając o to, ażeby 
wiernie zachowany był ukraiński kola- 
ryt sztuki; wydobył z niej cały jej ideo- 
logiczny sens, jest znakomity Hnat Jury. 
Udział w widowisku biorą laureaci Na- 
grody Stalinowskiej J. Szumski i N. Uża 
wij. 

Znakomity zespół artystów ukraiń= 
skich wystąpi w Teatrze im. Stefana jæ 
racza trzy razy: w piątek, w sobotę i 


model kieratu szybkowego z XVIII wieku. 


koracji. 


problemowa 


(jur). | niedzielę, 


Codzienna nowełka „Exzpressu'* 


G. Ryklin 


Znawca „zagadnień radzieckich” 


Do gabinetu wydawcy wszedł niemłody 
człowiek i ukłonił się. 

— Dzień dobry! 

Naczelny redaktor, typowy jankes, pa- 
lił fajkę, przerzucając jakieś papiery. 

— Proszę? — spojrzał na wchodzącego. 

— Słyszałem, że potrzebuje pan dla 
swojego pisma specjeusy od zagadnień 
radzieckich. 

— Owszem! — rekr redaktor i spojrzał 
z większym już zainteresowaniem na 
swojego gościa. 

— Jestem specjalista od tych spraw. 

— Pan zna kraje Związku Radzieckie- 
go? 

Przybwsz ukłonił się po raz drugi. 


— Tak jest! Bawiłem tam przez długi 
czas! 

Amerykański wydawca zamienił się w 
słuch. 


— Zechce mi pan opowiedzieć bardzo 
szczegółowo o tym, co pan widział tam 
po drugiej stronie! 


— Z największą przyjemnością, mój 


panie. Jeszcze przed drugą wojną świato” 
wą pojechałem w tajnej misji 
To było przed laty... 

Pewrego dnia udałem sie z moimi pol- 


do Polski, 


skimi przyjaciółmi nad granicę. Pamię- 
tam jeszcze doskonale, tak jak gdyby to 
było wczoraj, ten wspaniały wiosenny po- 
ranek. Polskie ptaszęta ćwierkały prze- 
cudownie... 

Cichy wiatr — w owym czasie wszyst- 
kie wiatry wiały od zachodu — igrał de- 
likatnie gałęziami drzew. Gdzieś w pobli- 
żu szemrał cicho potoczek. 

Dzisiaj nie ma już tam naturalnie ani 
takich ptaszków, ani takich wiatrów, rów 
nież nie płyną tam więcej podobne poto- 
czki.. Tak, tak, to były jeszcze dobre 
czasy... 

Udaliśmy się potem w całym towarzy” 
stwie na stację graniczną. Nie mieliśmy: 
zbyt wiele czasu i usiedliśmy sobie w re- 
stauracji, ażeby coś zakąsić. 

Stąd mogliśmy widzieć przez okno całą 
Rosję jak na dłoni. Wprawdzie dzieliła 
nas od Rosji odległość trzystu metrów, 
ale mój panie, rnam dobre i doświadczone 
oczy. I widziałem wówczas wszystko! 
Tak jest... wszystko!.. Słowo honoru, że 
to jest prawda, tak jak to, że siedzę na 
tym miejscu... 

Zamówiłem dla siebie szklankę wódki. 

Wódkę zamówiłem dlatego, żeby — jak 


się to powiada — wżyć się lepiej w psy” 
chikę radzieckiego człowieka. 

Piję więc w zamyśleniu swoją wódkę 
i robię przy tym spostrzeżenia. 

I co widzę? 

Oto po drugiej stronie granicy w 
ZSRR, stoi radziecki żołnierz, uzbrojony 
od stóp do głowy. 

Patrzę dalej, a tu parę kroków obok 
tamtego żołnierza spaceruje tam i z po- 
wrotem policjant, który tak samo jest 
uzbrojony od stóp do głowy. 

Jeszcze dalej dwóch chłopaków walczy 
ze sobą drewnianymi szablami. Według 
wszelkich pozorów były to przygotowania 
do wojny... 

W oddali syczała na radzieckiej stacji 
lokomotywa.. Jednym słowem zobaczy” 
łem wszystko, co się opłaciło widzieć... 

— Hm! — baknął redaktor, a gość ciąg- 
nął swoją relację dalej. 

— Zamówiłem jeszcze jedną imitację 
radzieckiej wódki i otoqerzed moimi oczy- 
ma ukazał się cały „problem radziecki“. 

Piłem powoli i obserwowałem dalej. 

Nagłe zobaczyłem, że na warcie stoi 
nie jeden radziecki żołnierz, ale dwóch, 
a każdy z nich ma po dwa karabiny. 

Zauważyłem również, że podwoiła się 
iłość policjantów. A i chłopców, którzy 
bawili się w woinę, było coraz wiecej... 
Rozumie pan? 


— Nie bardzo! — przyznał się wydaw= 
ca. 

— Oni po prostu powiększyli swoje 
zbrojne siły. Ale na tym jeszcze nie ko- 
niec. ; 

— Niechże pan mówi prędzej! — dener 
wował się wydawca. — I co pan jeszcze 
widział? 

— Powiedziałem, że na tym jeszcze nie 
koniec!  Kazałem sobie podać trzecią 
szklankę wódki, a kiedy ją opróżniłem, 
zobaczyłem jak z oddali wyłania się ra- 
dziecka stacja pograniczna. Wyglądało to 
tak, jak gdyby po prostu wyrosła ona z 
ziemi. A co zobaczyłem na stacji? Nawet 
się pan tego nie spodziewa! 

Zniżył głos i rzekł tajemniczo: 

— Na stacji stał nie jeden pociąg, ale 
dwa pociągi z dymiącymi lokomotywami, 
gotując się do ataku na zachodnią cywili- 
zację.. Tak, tak własnie było! Jak pan 
widzi, mam wielki talent obserwacyjny. 
Nie nie ujdzie przed moim wzrokiem, 
umiem niejedno. Poza tym musi pan wie- 
dzieć, że jestem również autorem książki: 
„Widziałem to, czego nikt inny nie wi- 
dział. 

Wydawca amerykański spojrzał z sza- 
cunkiem na swojego fościa. 

A potem powiedział do niego. 

Okey, mój panie! Od tej chwili jest 
pan członkiem redakcji naszego pisma. 

Tium. A) 
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Artyści dla Wojska 
Spotkonie w „Lutni“ 


A Zespół tęatru „Lutnia“ w porozu- 
mieniu z Ligą Przyj. Żołnierza wy- 
stawia w sobotę o godz. 10 rano o- 
peretkę Dunajewskiego „Swobodny 
Wiatr“ dla słuchaczy Oficerskiej 
Szkoły Pól. - Wych. 

Impreza ta będzie miała charakter 
spotkania artystów a wojskiem. 

Warto, aby z podobną inicjatywą 
wystąpiły także pozostałe zespoły 
ariystyczne naszego miasta, (ler). 


u2BSZym uczniom. pomoże się 
w nauce polskiego 


Wiadomo, że w szkołach łódzkich 
jednym z najgorzej opanowanych 
przez uczniów przedmiotów jest ję- 
zyk polski. 

Sprawa ta leży naszym władzom 
szkolnym bardzo na sercu, toteż u- 
rządzają one w nadchodzący czwar- 
tek specjalną konferencję nauczy- 
cieli języka polskiego w szkołach 
DOSZ-u. F 

Będą oni radzili m. in, nad zor- 
ganizowaniem pomocy dla słabszych 
uczniów oraz nad wprowadzeniem 
nowych metod nauczania tego przed 
miotu. (bk). 


W odpowiedzi 
na listy Czytelników 


WINIEN SAMOCHÓD... 

W związku z naszą notatką o nie- 
przestrzeganiu godżin przez pielę- 
gniarkę, której zlecono stosować za- 
strzyki penicylinowe dziecku naszej 
Czytelniczki — Zakład Lecznictwa 
Pracowniczego w Pabianicach wy 
jaśnia: 

„Spóźnienie 6-qodzinne, które mia- 
ło miejsce w nocy z 1 na 2 listopada, 
wynikło z powodu zepsucia się sa- 
mochodu dyżurnego. Biorąc poza 
tym pod uwagę ilość zabiegów i od- 
leqłość, to ze zbliżeniem się nocy — 
jedna piełęgniarka nie jest w stanie 
uniknąć opóźnień, tym bardziej, je- 
żeli opóźnienia te wynikają z przy- 
czyn od niej niezależnych”. 

Zgoda. Pielęgniarka nie ponosi tu 
winy. Czy nie ponosi jednak odpo- 
wiedzialności kierownictwo  Zakła- 
du Lecznictwa Pracown. w Pabiani- 
cach za wadłiwą organizację pracy? 
Istotnie, jedna piełęgniarka nie po- 
doła bez środka lokomocji. Czyż te- 
go nie można przewidzieć? 


W lokalu dawnego „Bachusa” 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


„a może pójdziemy na „jednego“? 


Musimy wytepić alkoholizm! 


STR. 5 


Wróg klasowy celowo rozpija robotników i młodzież 


Całe społeczeństwo winno wziąć udział w walce z pijaństwem 


W dniu 1 grudnia br. Prezy 
dium MRN w Łodzi wydało za- 
rządzenie o t. zw. „suchych 

dniach“ obowiązujących na tere 
nie całego miasta. 

Wprowadzenie w życie owe 
go zarządzenia posiada swoje głę 
bokie znaczenie. Reguluje ono bo 
wiem spożycie wódki, orąz wszel 
kiego rodzaju napojów alkoholo 
wych, przeciwdziałając wrogiej 
akcji rozpijania naszego społe- 
czeństwa, a zwłaszcza młodzieży. 

$ * . 


Któregoś dnia portiernia ZPB 
im. Szymańskiego w Łodzi była 
terenem gor$zącego zajścia. Do 
pracy na popołudniowej zmianie 
stawił się młody, 20-letni tkacz, 
ob. S. w stanie nietrzeźwym. Nie 
mogąc uzyskać przepustki na te 
ren fabryczny, wszczął z portie 
rem awanturę. i 

Po kilku dniach podobna sytua 
cja powtórzyła się znowu. Zawez 
wany przez kerownictwo fabrycz 
ne młodzieniec miłczał 


niądze na systematyczne libacje 
oraz w czyim towarzystwie spę* 
dzał tak „wesoło“ wolne od pracy 
godziny. 

Dopiero energiczna interwencja 
fabrycznego koła ZMP, oraz rady 
ząkładowej ujawniły, iż pił on za 
pieniądze nieznanych mu osobni- 
ków, których od kilku dni spoty- 
kał opodal fabryki. 

Albo następny przykład, poda 
ny nam przez jednego z naszych 
czytelników, robotnika Zakładów 
Mechanicznych im. Strzelczyka. 
Kilka tygodni temu do wychodzą 
cego z fabryki ob. D. podszedł ja 
kiś nieznujomy prosżąc o ogięń. 
Przypalił, zagadnął o godzinę.. i 
zaproponował pójście na wódkę. 

Na swoje nieszczęście trafił 
na świadomego aktywistę fabrycz- 
nego, który dał mu należytą od- 
prawę. A 

W przytoczonych obydwu przy 
kładach sprawa skończyła się pot 
myślnie. Młody tkacz z Zakła- 


e ec m uparcie, | dów im. Szymańskiego po rozto- 
nie chcąc wyjawić, skąd miał pie- | czeniu nad nim opieki 


przez 


ZMP, wrócił do normalnego try 
bu życia, zrywając raz na zawsze 
z pijaństwem. Ale w wielu wy* 
padkach zdarza się tak, że nadu- 
żywanie alkoholu przez robotni- 
ków, ojców rodzin, czy młodzież, 
pozostawia po sobie tragiczne 
skutki. Kalectwo, lub w najlep- 
szym wypadku utrata . zarobków 
i .nędza całej rodziny, jest naj 
częstszym następstwem owego 
straszliwego nałogu. 

Oto głos jednej z takich nie- 
szczęśliwych żon, pozbawionej 
„wraz z dziećmi możliwości egzy* 
stencji, wyłowiony wśród listów 
napływających do redakcji „Ex- 
pressu“. 

— Mój mąż pracuje na budowie 

PPB w Kutnie przy rektyfikacji i nie 
ma dnia, żeby tom nie pili wódki od 
rana do wieczora. Pomijając już fakt, 
iż na wódkę idzie cały zarobek ro- 
botników, można sobie wyobrazić jak 
tam «wygląda robota. Dlaczego kie- 
rownictwo budowy nie prowadzi kon 
troli, dlaczego toleruje rozpijanie się 
robotników przy pracy, co skończyć 
się może kalectwem lub nawet śmier 
cią któregoś z nich? 


Gmach Teatru rośnie 


- Wyszliśmy już na dachi 


Brygada Klepacza osiąga 319 proc. normy 


Mimo, że to, co oglądamy na Placu |tys. m” to już jest ogromny 4-niętra 


Dąbrowskiego jest zaledwie jedną 
piątą przyszłego qmachu Teatru Na- 
rodowego — wrażónie “jest imponi* 
jące: (Nie zresztą dziwnego, bo 25 


l É 


wzorowa smażalnia 


Probiernie ryb powstają w Łodzi 


Centrala Rybna uruchomiła już 
pierwszą w Łodzi smażalnię — pro 
biernię ryb. Mieści się ona przy uł 
Nowotki 8. Placówka ta już w 
pierwszych dniach swego istnienia 
zdobyła sobie zaufanie łodzian. 
Świadczą o tym obroty, . sięgające 
dziennie około 2 tysięcy złotych. 

Ponieważ próba z probiernią do- 
skonale wypadła, Centrala Rybna 
postanowiła urządzić więcej tego ro 
dzaju placówek. Probiernia taka po 
wstanie jeszcze przed świętami 
Piotrkowie. 


Jeśli zaś chódzi o Łódź, powiększe 
nie sieci tych placówek będzie mo- 
żliwe dopiero w przyszłym roku. W 
tym celu wykorzysta się lokale, któ 
re nie nadają się na urządzenie w 
nich jadłodajni i stołówek. 


Niezależnie od tego wzorowa pro 
biernia ryb powstanie w lokalu 
dawn. „Bachusa* przy ul. Naruto- 
wicza, gdzie roboty postępują na- 


przód w szybkim tempie. Być mo- 


że uda się ją uruchomić jeszcze 


(ks) 


wiw rb. 


Na moim ekranie 


Rumba „Negro” i Jankes... 


Kiedyś bardzo kochałem muzykę. 
Uczucie to zmieniło się jednak radykal- 
nie. A wszystko przez tę nieszczęsną 
przeprowadzkę, Dom, w którym zamiesz 
“katem, ma samych muzykalnych lokato- 
rów, 

Już o 6 rano zza ściany dzielącej mój 
pokój od mieszkania sąsiadów dobiega» 
ja dźwięki skocznej muzyki jakiejś za 
granicznej stacji radiowej. — „Amarrr, 
amorrr! — Csyju, czyju, czyju” — me- 
ledia goni melodię, a ja gonię resztkami 
sił 
Kiedy wracam z pracy rozpoczyna 
„koncert“ sąsiadka z dołu, śpiewając na 
przemian z mężem: „Pierwszy całus pa- 
li usta i mani i zwie. a przyszłość dziw- 
nie pustas" 

Ale na tym nie kończy się repertuar 
moich sąsiadów. Wieczorem: wszyscy jak 
na komendę przypuszczają atak na mo- 
je nerwy. 

Na górze fortepian, na dole duet, z 
prawej strony radio, z lewej, właśnie z 
lewej.. patefon i płyty firmy „Muza“ 

Próbuję uciec. Chodzę do kina, do 
świetlicy. Cóż, kiedy wszędzie gonią 
mnie melodie w rodzaju „Czyju, czyju* 
lub „Rinba negro'*?... z 

— Skąd wy bierzecie nuty tych me- 
lodii? — spytałem kiedyś jednego z ko- 
legów, który namietnie wygrywał jakiś 
przebój na ukordeonie, 


a 
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— Jakio skąd? Przecież w składzie 
nut „Domu Książki" przy ul. Piotrkow- 
skiej 88 dostaniesz ile zechcesz! 

Poszedłem. Zacząłem przeglądać i oto 
jakie znalazłem tu „utwory muzyczne": 


„Wie ściskaj mnie“ (Charleston) — 
muzyka Meyerkolda, słowa Alwina — 
„Ciał krąg. stos zbłąkanych rąk, spląta- 
nych nóg. Szept na pół omdlałych warg. 
Nie ściskaj tak — juź tchu mi brak, Ja 
chętnie wszak wiesz, lecz suknię mi 
matiesz...* 

Albo „Nowy świat” (Smiles) słowa 
Własta, — „Bardzo z siebie rad, Jankes 
szedł przez Nowy Świat za bogdanką war 
szawianką, w czułem te te, a te te z nią 
do swej kwatery wszedł. Tutaj mała mu 
wyznała, że ma mnóstwo bied, więc 
rzekł: „Jeśli chcesz bierz Jankesa 
wzdłuż i wszerz, on uprzejmie buty zdej 
mie itd...” 

Dowcipne, prawda? I jaka głęboka 
treść! Są i inne szlagiery. „Ty pij mlecz 
ko“ — piosenka ob. Esbe propagująca 
picie wódki oraz wiele, wiele innych 
równie głupich jak demoralizujących 
tzw. piosenek. 

Dziwi mnie tylko jedno: 
nikt nie pomyślał jeszcze o tym, żeby 
wyplenić tę szmire i plugastwo z na- 
szych składów nut? Chyba już najwyż- 
szy czas! (jo) 
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dlaczego 


wy budynek, Mieścić on będzie część 


zasceniczną teatru. 
Wnętrze k zalega « „półmrok. 


Wśród niezliczon$ych, gęsto obok sie 


| bie wyrastających drewnianych słu- 


pów, czuje się człowiek: jak w le- 
sie. Trudno się zorientować. Do- 
piero w pobliżu prowizorycznych 
schodów. las stempli rzednie. Schody 
wiodą aż na szczyt, skąd dobiega 
stuk "młotów i słychać głosy ludzkie. 

— Wyszliśmy już na dach, ochooo! 
— pośpiewuje ktoś wesoło. 

Na świeżo zabetonowanym dachu 
pracują brygady cieśli. 

— Fajny teatr będzie, co? — zaga- 
duje jeden z cieśli. młody rumiany. 
ubrany w ciepłą „watówkę”. 

— Największy i najnowocześniej- 
szy w Polsce — odpowiada drugi, 
starszy . — Całość będzie miała 127 
tys m*. Bądź co bądź przyjemnie 
będzie kiedyś. pokazać znajomkowi i 
powiedzieć; „Patrz, nasza brygada to 
budowała”. 

Wszyscy się śmieją wesoło. Nie 
ustają jednak “w pracy. Od czasu 
do czasu tylko prostuje ktoś na chwi 
lę ramiona i spoqłąda w dal na pa- 
noramę miasta. 

— Spieszymy się, żeby wykończyć 
przed mrozami — woła przekrzyku- 
jąc wiatr brygadzista ciesielski Fran 
ciszek Rosiak. — I skończymy. Fo- 
staramy się też zdobyć tytuł najłep- 
szego zespołu budowlanego w Pols- 
ce. Walczymy o to ile sił! 

— Ojciec ma rację — mówi drugi 
z cieśli. Stefan Rosiak. — Zorgani- 
zowaliśmy sobie pracę możliwie naj- 
lepiejj Nasza brygada, bo jestem 
w brygadzie ojca, uzyskała ostatnio 
220 proc. normy. To nie mało. Ale 
brygada Jana Klepacza ma za ten 
sam okres 319 proc. W innych mia 
stach dotychczas nie mają lepszych 
wyników. 

— Nie bądź taki ważny, bo mogą 
| TERE a zz iie aak A OSO, 


Nabór młodzieży 


do szkół 


lotniczych 


Liga Lotnicza rozpoczęła 
młodzieży do szkół lotniczych. 

W tym roku przyjmuje się kandy- 
datów na szkolenie w pilotażu silni- 
kowym. Młodzież w wieku od 17 do 
22 lat posiadająca wykształcenie mi 
nimum 9 klas szkoły podstawowej 
może składać podania o przyjęcie do 
powiatowych. miejskich lub deiel- 
nicowych zarządów ZMP. 

Absolwenci kursów pilotażu silni- 
kowego Ligi Lotniczej będą mieli 
później pierwszeństwo w ubieganiu 
się o przyjecie do Oficerskiej Szk- 
ły Lotniczej. (kb) 


nabór 


mieć jeszcze 
starszy Rosiak. 
„Ano, zobaczymy kto zwycięży. 
Tymczasem aktualne jest. to, że gmach 
teatru rośnie w Szybkim tempie, 
Dach założony. Trzecie piętro już 
obmurowane. Robi się ściany wé- 
wnętrzne: A kolosalny wykop: pod 
sceną też już jest zrobiony! (baj 


lepsze, — śmieje się 


List nosi datę 4 bm. Zawiera 
także nazwisko autorki oraz pod 
spodem. dopisek: 


— Proszę redakcję, aby nie poda- 
wała mojego nazwiska w gazecie. Nie 
o to przecież chodzi w tej całej spra- 
wie, kto to napisał, ale o to, y 
przestali pié.. 


Nasza czytelniczka ma rację. 
Jest rzeczą karygodną tolerowa- 
nie takiego stanu na budowli PPB 
w Kutnie. Nie watpimy, że. wła- 
ściwe czynniki zainteresują się 
podanym powyżej faktem, wycią- 
gając jak najsurowsze konsekwen 
cje w stosunku do winnych, jak 
to niejednokrotnie już miało miej- 
sce dzięki interwencji naszej ga- 


zety. Ostathio np. na podstawie. 


listu nadesłanego do „Expressu 
ujawniono wypadki upijania się 
straży przeciwpożarowej, odbywa 
jącej służbę w Warszawskich Za- 
kładach Bud. TIrządzeń Przem. 
Nr 2 przy ul. Senatorskiej 7-9 w 
Łodzi, 


Jest rzeczą konieczną, aby rady 
zakładowe, organizacje partyjne 
na terenie fabryk ; instytucji oraz 
zakładowe koła ZMP zmobilizo 
wały wszystkie swoje siły do ak- 
tywnej, jeszcze energiczniejszej 
niż dotychczas walki z wszelkimi 
przejawami pijaństwa wśród pra- 
cowników, do roztoczenia szczegól 
nej opieki nad młodzieżą, zatrud” 
nioną na ich terenie. 


Ale nie do tego tylko należy o- 
graniczyć naszą czujność. Trzeba, 
aby w walce z alkoholizmem wzię 

lio udział całe spoeczeństwo, każ 
dy'beż wyjatku obywatel. 


Tylko bowiem wtedy będziemy 


'w stanie zlikwidować alkoholizm 
— jedną z najstraszliwszych dziś 
plag społecznych. (w) 
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Domki dla świata pracy 


Oprócz dużych bloków ostedłi mieszkaniowych ZOR buduje w Warsza- 
„wie jedno i kilkorodzinne domki. — Na zdj. budowa serii jednoradzin= 


nych domków na 


Kołe w Warszawie. 


Młodzież w walce 


© wieś socjalistyczną 


Narada aktywu wiejskiego ZMP w Łodzi 


Wezoraj w sali KW PZPR odbyła 
się narada aktywu wiejskiego ZMP, 
na którą przybyło ponad 300 akty- 
wistów z kół przy PGR-ach, Spół- 
dzielniach produkcyjnych i groma 
dach wiejskich. 

Referat na temat pracy ZMP w 
województwie łódzkim wygłosił kie 
rownik wydz. młodzieży wiejskiej 
ZW ZMP — Bieńkowski. 

Mówca podkreślił poważny udział 
ZMP-owców w zakładaniu spółdziel 
ni produkcyjnych, Młodzież widzi 
w mich zniesienie resztek wyzysku, 
stosowanego jeszcze przez kułaków. 
Nastepnie omówiono zagadnienie 
mobilizacji młodzieży do walki o wy 
konanie planów produkcyjnych. W 
obecnej chwili 35 tys. 
bierze udział we  współzawodnic- 


twie pracy. Znacznie wzrosła w 0- 
statnim okresie ilość świetlic i zes 
połów artystycznych, założonych 
przez koła ZMP. 

W toku dyskusji wskazywano na 
wzmagającą się walkę klasową na. 
wsi z kułactwem i  Spekulantami 
wiejskimi i w związku z tym na ko 
nieczność szkolenia _ ideołogicznego.: 
Poruszono też sprawę walki z analfa 
betyzmem i plaga pijaństwa. 

Dyskusję podsumował kier. wydz. 
Organizacyjnego ZG ZMP Tadeusz 
Wieczorek, który między innymi 
stwierdził: 

„Organizacja ZMP, współpracują- 
ca ż partią, oparta o bojowy plan 
działania, powinna porwać masy mło 


młodzieży | dzieży biedniackiej na wsi!“ 


dem 


STR. 6 
Dziś w Krakowie 


walczą pięściarze 
Polski i CSR 


Dziś odbędzie się w Krakowie 
drugi występ pięściarzy Czecho- 

, słowacji. Na me 
czu tym drużyna 
polska wystąpi 
w całkowicie 
zmienionym skła 
dzie, a miano- 
wicie: 

w muszej — 
ANIELAK, w ko 
guciej — SZA- 
LIŃSKI, w piór- 
kowej — MATLOCH, w lekkiej 
— BRZEZIŃSKI, w półśredniej 
— KRAWCZYK, rw średniej — 
PALIŃSKI, w półciężkiej —KRAU 
ZE i w ciężkiej — DRAPAŁA. 

W spotkaniu tym faworytem 
jest raczej drużyna Czechosłowa” 
cji, która spełni rolę doskonałego, 
choć surowego egzaminatora mło- 
dych pięściarzy polskich. 


TEATRY 


„NOWY” — godz. 19.15 .„ 
Gi Bigi Rothstak. oże="3 

m. Stefana Jaracza — „WIECZÓR 
TRZECH KRÓLI* — godz. 15, RO: 
DZINA* — godz, 19. 

Powszechny — „OBCY CIEŃ" — 
godz. 19.15. 

Osa — „ZŁOTE NIEDOLE* — 
godz, 19.80. 

Lutnia — „SWOBODNY WIATR“ 


godz. 17. A 
Pinokie — „PAN TOM BUDUJE 
DOM“ — godz. 17. 


KANA 


| Ce 

ADRIA — Podróże Guliverą — 16, 
18, 20. 

Bajka — kino nieczynne z powodu 
remontu. 


BAŁTYK — Miasto  nieujarzmione 
17, 19, 21, 
GDYNIA — Program aktualności 


nr, 47 — 15, 16. 17, 18, 19, 20, 21. 
HEL — kino nieczynne. 
MUZA — Powrót Lassie — 18, 20. 
POLONIA — miali ludzie — 17, 19, 


21. 

PRZEDWIOŚNIE — Wesoły jarmark 
17.80, 20. 

REKORD — Hrabia Monte Christo 


„EXPRESS ILUST ROW ANY." 


Spis boisk, hal, pływalmi... 


Urzadzenia sportowe 


winny być celowo i należycie wykorzystane! 


Wszystkie organizacje i instytucje 
sportowe stoją w obliczu wielkiego 
zadania, wykonanie którego oczekuje 
ich w dn. 17 bm. Chodzi o przepro- 
wadzenie ogólnopolskiego spisu urzą 
dzeń sportowych. 

Spisu takiego dokonujemy w kra- 
ju po raz pierwszy. Jeśli uprzytomni 
my sobie, że bez odpowiedniej ilości 
właściwych boisk, pływałni, kortów, 
sal, lodowisk itp. wogóle nie może być 
mowy o umasowieniu sportu nie trze- 
ba wyjaśniać jak doniosłe znaczenie 
ma przeprowadzenie tej pracy spiso- 
wej. 

Nawet na podstawie pobieżnej i wy 
rywkowej. oceny wiemy, że mamy 
zbyt mało obiektów sportowych, że 
często są one niewłaściwie wykorzy- 
stywane, lub też zgoła są zapomnia- 
ne i leżą w zaniedbaniu. Niedzielny 
spis dostarczy nam dokładnych da- 
nych czym właściwie gospodarujemy, 
a poza tym stanie się również punk- 
tem wyjściowym do prowadzenia pla 
nowej akcji inwestycyjnej obliczonej 
już na dłuższą metę z uwzględnie- 
niem lokalnych warunków i jakościo 
wych potrzeb terenu. 

Spis umożliwi nam również wyeg- 
zekwowanie tych obiektów i; urzą- 
dzeń sportowych, które znalazły się 
we władaniu instytucji nie sportowych 
i są wykorzystywane niezgodnie ze 
swym przeznaczeniem. Będziemy mo- 
gli roztoczyć również stałą opiekę nad 
obiektami opuszczonymi i niszczeją- 
cymi, wziąć je w administrację, kon- 
TEE PE | EE M R A A A ZY SR 


Na Torkacie 
ćwiczą hokeiści 
Na meczu 


padło 9 bramek 


Hokeiści kadry reprezentacyjńej ro- 
zegrali sparringowe spotkanie pod na- 
zwą Polska Za- 
chodnia — Pol. 
ska Wschodnia. 
W drużynie za- 
chadniej wystę- 


I, Więcek, Tro- 


serwować, a w razie potrzeby doko- 
nać wymaganych remontów. 


Trzeba przyznać, że kierownictwo 
naszego życia sportowego zaniedba- 
ło nieco gospodarkę i rozbudowę u- 
rządzeń sportowych, a rezultaty tego 
najlepiej znają sportowcy i działacze 
sportowi. Nikt inny jak właśnie oni 
potrafią przytoczyć przykłady ile to 
na ich terenie jest niewyremontowa- 
nych pływalni jak to. ma miejsce w 
Starogardzie, niewykończonych sta- 
dionów (np. we Wrocławiu), opusto- 
szałych i nieogrodzonych boisk (w 
Lesie Gdańskim), hal sportowych za 
mienionych na magazyny lub... lo- 
kale taneczne (Szczecin). Napewno 
wyliczą nam wiele podobnych wypad 
ków, które czas najwyższy ujawnić, 

Dzisiaj nie wystarczają już spora- 
dyczne, często przypadkowe informa- 
cje. żeby jednak nastąpił zasadniczy 
zwrot na lepsze musimy poznać istot 
ny stan rzeczy. To może nam dać tyl 
ko zamierzony Spis. 


Nie zmienia to jednak faktu, że 
jedynie działacze sportowi i zawodni 
cy mogą udzielić pełnych i wartościo 
wych informacji, Nikt inny jak tylko 
oni znają doskonale teren i wiedzą 
co należy zarejestrować, lub gdzie 
i u kogo zasięgnąć niezbędnych infor 
macji. 


A więc działacze sportowi i zawod 
nicy, uwaga! Na was ciąży obowiązek 
obytelski i moralna odpowiedzialność 
za prawidłowe i pełne przeprowadze- 
nie spisu. Do was to 14 pierwszym rzę 
dzie kierowany jest apel o pomoc i 
współpracę, bo w waszym interesie, 
w interesie kierowanych przez was od 
cinków życia sportowego leży powo- 


dzenie akcji spisowej. - 
Oczywiście, że pomyślne przepro- 


O puchar P. Zw. Pływ. 


Łódź walczy 


wadzenie spisu zależy od sprawności 
organizacyjnej akcji, Do dnia spisu 
pozostało już nie wiele czasu, Termi- 
ny są krótkie, więc należy wytężyć 
wszystkie siły i energię, żeby nie by- 
ło zawodu. 

Wiemy, że sportowcy potrafią 0- 
siągać piękne wyniki i bić rekordy, 
napewno więc ustanowią oni w nie- 
dzielę nowy rekord w akcji społecz- 
nej stwarzając tym samym warunki 
i podstawę do dalszego umasowienia 
sportu, dalszego wszechstronnego ro 


Nr 343 


Nowy zarząd 
połączonych klubów 


Ozniwo-Związkowiec 


Związkowiec-Zryw przestał istnieć 
— od dziś sportowcy tego kłubu ma- 
szeruja pod sztandarami łódzkiego 
Ogniwa. 

Na odbytym wspólnym walnym za 
braniu omawiano kwestię połączenia 
się Związkowca z Ogniwem, a następ 
nie wybrano szereg działaczy do przy 
szłych władz klubu. 

Z ramienia Ogniwa do zarządu we- 
szli: Komorowski, Chobrzyński, Bo- 
rowik, Pikko, Sztark, Rogalski, Jur- 
kiewicz, Stęporek, Gruszczyński, Kisz 
ko, a ze Związkowca: Karpow, Lip- 
czyński, Kucharski, Borek, Głażew- 
ska i Saganowski. 

Na przewodniczącego zarządu wy- 
brano ob. Saganowskiego, byłego wi 
ceprezesa Związkowca. Nowoobrany 


zwoju kultury fizycznej w Polsce Lu | zarząd zbiera sie dzisiaj na konsty- 


dowej. 


Co słychać w Pabianicach? 


tucyjnym posiedzeniu. 


Piłkarze Wiókniarza 


dopiero w dogrywce pokonali Unię (Pioirków) 3:1 


Z dużym zainteresowaniem oczekiwały | zwycięstwem gości w stosunku 6:3. Po 
Pabianice na finałowy mecz piłkarski w | ziom spotkania był dobry. Punkty dla 
okręgu łódzkiego o Puchar Polski, jaki | łodzian. zdobyli Bartczak 3, Bindosie- 
miał się odbyć między drużynami pa-|wicz 2 i Desput 1, a dla pabianiczan 
bianickiego Włókniarza i piotrkowską | Duft, Zawadzki i Jamiaczek po jednym. 
Unią. Zawody w koszykówce i siatkówce ro- 

Pabianiccy sportowcy nie zawiedli się | zegrane miedzy pabianickimi zespo- 
— mecz zakończył się zwycięstwem dru jłami Włókniarz — Ogniwo przyniosły 
żyny pabianickiej w stosunku 3:1 (1:1). | zwycięstwo drużynom Włókniarza. W 
Nie obeszło się jednak bez dogrywki, bo | siatkówce po wyrównanej grze zwycie- 
po upływie normalnego czasu gry wy-|żył Włókniarz 2:1 (16:14, 10:15, 16:14), 
nik brzmiał 1:1. a w koszykówce 53:43 (25:25), W dru- 

W dogrywce lepiej zagrała drużyna | żynie” Włókniarza najlepiej zagrali „Mil 
Włókniarza, która potrafiła zdobyć dwie |ler, Szmytke i Kręglewski. W Ogniwie 
bramki. Strzelcami bramek we Włók |— Broniecki, Kolasa i Zawadzki. 
niarzu są: Dąbrówka, Zawada i Nowa- | 
cki. Jedyny punkt dla Unii zdobył Wa- 
chała. Sędziował Walczak. 


Mecz tenisa stołowego mi 
(Pabianice) a Unią (Łódź) 


ETI RESZTEK E R E E E 
Pracownicy poszukiwani 


im. 


w pierwszym meczu z reprezentacją Poznania 


Odbyte w ub. niedzielę mistrzóstwa 


okr re były : z j 
sił acta WEENEK PEACE 
go się do wałk o puchar Polskiego 
Zw. Pływackiego, 


W ub. sezonie zimowym puchar zdo 
była Łódź, chociaż sukces ten był dlś 
wielu dużą niespodzianką. Łódź ma tę 
ambicję, że pragnie cenne trofeum 
sportowe zdobyć również i w <bec- 


Palacza na kocioł wysokoprężny za 
trudnią Zakłady Graficzne, Łódź, 
Żwirki 17. Zgłoszenia do Wydziału 
Personalnego. 808 


OGLOSZENIA DROBNE 


I seria — 18, 20. 

ROBOTNIK — Upadek Berlina -H 
seria — 18, 20. 

ROMA — Bitwa stalingradzka H se- 
ria — 18, 20. 

sób — Parada natrętów — 
18, 20. 

ŚWIT — Ostatni etap — 17.30, 20. 

TATRY — Upadek Berlina Il seria 
— 16.30, 18.30, 20.30. 

WISŁA — Miasto nieujarzmione — 
— 16.30, 18.30, 20.30. 

WŁÓKNIARZ — Śmiali ludzie — 
16.30, 18.30, 20.30, 

WOLNOŚĆ — Miasto nieujarzmione 
— 16, 18, 20. 

ZACHĘTA — Upadek Berlina I se- 
ria — 18, 20. 


W zespole wschodnim grali: Kocząb, 
Antuszewicz, Bromowicz, Świcarz, Brze 
ski I, Czorich, Lewacki, Jeżak, Burda, 
Brzeski II, Dybowski.. 


Po ciekawej i szybkiej grze zasłużone 
zwycięstwo odnieśh hokeiści Polski Za 
chodniej 6:3 (4:0, 2:2, 0:1), Bramki dla 
zwycięskiej drużyny uzyskali: Pałus — 
2, Wołkowski, Wróbel í i H, Skarżyń- 
ski — po jednej. Dla pokonanych dwie 
bramki strzelił Lewacki, jedną Czorich. 


Pierwsze zawody 
o puchar przypa- 
dają na niedzielę 
17 bm. Łodzianie 
oczekują  przyby- 
reprezentacji 
Poznania. Sądząc 
po wynikach łódz- 
kich zawodniczek 
i zawodników nie 
należy się obawiać 
jakiejś niespodzian 
ki ze strony Pozna 


janowski, Nowo- 
tarski, Wróbeł II, 
Gansiniec, Wró- 
bel I, Palus, 
Wołkowski, Ma. 
sełko. 


padnie 
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CIEMNOŚCIACH. 
nym mundurze SS-mana. Mówi nieźle po 


polsku. 
— Robotnicy! Zapomnijcie o tym, że 


— Bydlaku! — cisnął mu prosto w o- 
czy robotnik i dołączył się do tamtych 
trzech, których wzięto poprzednio. 

Był to dla fabryki Heinricha Karwitza 
dzień zaiste tragiczny. 

Na tysiąc dwustu robotników zaaresz- 
towano 65 starych, wytrawnych działa- 
czy robotniczych i prawie 50 z tych, któ- 
rzy zachowaniem swoim w pierwszych 
miesiącach okupacji ściągnęli na siebie po- 
dejrzenie, że mogą być elementem niebez 
piecznym. 

Fabrykant mógł triumfować. 

— Wyrwałem molochowi tłumu najnie 
bezpieczniejsze zęby! Teraz nie będzie już 
miał czym gryźć, ale sterroryzowany, po- 
tulny, pracować będzie tak, jak mu roz- 
każą! — myślał Karwitz, schodząc z biu- 
ra na dziedziniec fabryczny. 


istniała kiedykolwiek Polska. Karta hi- 
storii odwróciła Się: świat będzie teraz ta- 
kim, jakim chce go widzieć Adolf Hitler. 
Zapamiętajcie sobie dobrze: teraz panami 
jesteśmy tu my. Nie chcemy was znisz- 
czyć, ale pod jednym warunkiem: że pra- 
cować dla nas będziecie tak, jak wam ka- 
żemy. A kto zechce przeciwstawić się na- 
szej woli, będzie zmiażdżony, unicestwio- 
ny. Każda próba sabotażu, lub najmniej- 
szego nieposłuszeństwa skończy się tak! 
— wskazał szpicrutą na gromadę areszto- 
wanych. 

— A teraz rozejść się i wracać do pra- 
cy! — zakomenderował. 

Tłum robotników spogląda w posępnym 


Do zmasowanych robotników wygłasza | milczeniu to na swoich uwięzionych towa 
krótkie przemówienie jakiś oficer w czar- | rzyszy, to na uzbrojone aż po same zęby 


Redaktor naczelny E. KRONIEWICZ, tel 112- 
1317-47 109-62. — Dział Gospodarczy: 129-13. 
I 114-75. — Wydawca: „EXPRESS ILUSTROWANY“. 


nia. Chociaż łodzianie są przekonani 
o swej przewadze i wierzą że im przy 
zwycięstwo, nie lekceważą 
przeciwnika i przygotowują się sta- 
rannie do niedzielnej walki. 


Francuzek 32:30 (18:13). 


ralska i Pachlowa po 1. 


i Szeremeta. 


hitlerowskie żołdactwo... 

Ten i ów zaciska pięści w bezsilnym 
gniewie. Ale trudno — nie rzucisz się go- 
łymi pięściami na automaty i maszynowe 
pistolety! : 

Rozchodzą się, przynaglan! okrzykami 
majstrów i idą w kierunku haj. 

Jako jeden z ostatnich odchodzi Jan 
Synkowski. Był przed wojną dosyć akty- 
wny, więc sam się dziwi, dlaczego uniknął 
dzisiaj aresztowania. 

Mijając grupę uwięzionych odszukał 
spojrZeniem tego, który był właściwie du- 
szą najpierw walki robotników przeciw 
wyzyskowi kapitalistycznemu, uosobione- 
mu w postaci Henryka Karwicza, teraz 
zaś tworzył tutaj ruch oporu przeciwko 
okupantowi: Józefa Michnika. 

Stary tkacz stał w pierwszym rzędzie, 
spokojny, z podniesioną głową. Był bez 
czapki, a wiatr rozwiewał jego siwe włosy. 

Obaj przyjaciele ~ spojrzeli na siebie i 
zrozumieli się. 

— Ja schodzę z tego posterunku, gdzie 
walczyłem przez tyle lat o sprawiedliwość 
socjalną... Z tego posterunku, gdzie uczy- 
łem was honoru i godności — mówiły o- 
czy Michnika. — Ale choć mnie zabrak- 
nie, nie może się przerwać moja praca. 
Trzeba dzisiaj walczyć z hitlerowskim o- 
kupantem i walkę tę doprowadzić do koń 


Punkty dla Spójni zdobyły: 
ska — 13, Wojewódzka — 6, Parszniak |jmocnicą 
— 4, Dziakówna i Kowalczyk po 3, Gó 


Spotkanie sędziowali Funffrok (FSGT) 


nym sezonie. br BILIŃSKI —|SPRZEDAM wózek 
choroby serca —|dziećięcy, głęboki. 
l j t k k k FSET wznowił przyjęcia,|Lipowa 71, m. 8. 
WYCIĘS WO DSZY ale 11 — 14. Legio- 10188 
H ów 3. 734 
aldo SZRZEDAM maszy|ZAGUBIONO odci 
Trzecie spotkanie w Polsce, rozegrane RE 'okrętkę ae nek zameldowania 
przez koszykarki FSGT z drużyną Z$ ED Marsz. RO nazwisko Eun : 
Spójnia zakończyło Henryk, Jelenia G 
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POTRZEBNA  po-PRZYBŁĄKAŁA 
domawakcię suczka (ratle- 
do kuchni. Obroń-rek). srebrna bran 
ców Stalingradujsoletka na szyi 
69 (11-go Listopa-|Spółdzielnia Arty- 
da) restauracja. stów, Piotrkowska 
10189I102a, 10120 


i ies 9 
się: Preiera PENEETWIOŻO i Szkolna 13. 811 


Rogow- 


ca, do zwycięstwa. I ty właśnie teraz, kie- 
dy mnie zabraknie, będziesz prowadził tę 
robotę dalej! 

— Ślubuję, że poprowadzę ją: do koń- 
ca, do zwycięstwa! — odpowiedziały wier 
ne oczy Synkowskiego, a Michnik w od- 
powiedzi na to uśmiechnął się tak, jak się 
uśmiecha zwycięzca... 

Ten właśnie uśmiech starego tkacza za- 
uważył Heinrich Karwitz, który zjawił 
się na samo zakończenie posępnej trage- 
dii, rozgrywającej się w jego fabryce. 

Targnął nim gniew, odżyły stare ura- 
zy i nienawiści. 

Oto stoi przed nim podwójny wróg: 
ten sam, który z takim lekceważeniem 
wyrażał się o Niemcach, kiedy przyszedł 
do jego gabinetu, ażeby zainkasować skład 
kę na kupno karabinów maszynowych. 
'Ten sam, który omal nie rzucił się na nie- 
go, kiedy Karwitz wydał polecenie, aby 
wywiesić na froncie fabryki flagi ze swa- 
stykami. 

Ale przyczyny nienawiści Karwitza do 
tego starego tkacza są znacznie głębsze. 
To Michnik stał zawsze na czele robotni- 
ków, kiedy ci wszczynali jakąśkolwiek ak 
cję przeciwko niemu. To on, nieustępliwy, 
bezkompromisowy, zjawiał się w jego ga- 
binecie jako delegat ogółu, stawiając wa- 


runki robotników. (D.c.n.) 
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